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Rząd mftislszośd
P ię tn as ty  dzień przesilenia go tu je  wreszcie 

rozstrzygnięcie. Misyę u tw orzenia  gabinetu  
o trzym ał pos. W itos, j;i,ko mąż zaufan ia  zje
dnoczonej lew icy, i w  oliw ili, gdy te  słowa 
piszem y, k u lo n y  sejmowe p rzybrały  sza
tę  u irgou isla t, ua  k tó rem  dobija się o sta 
tecznego już targu . T a ig  o zasady znalazł 
już swój finał: ta rg u  o posady.

T ak  tedy , wbrew kategorycznym  n ak a 
zom chwili, w brew  w szelkiem u rozsądkow i 
politycznem u, wbrew poczucia odpow ie
dzialności, k to rego  choćby szczypta  pow in
n a  tkw ić w każdym  p o lityku  polskim, ster 
r  lów  R zeczypospolitej ma objąć rząd 
ruńejszości, rząd  lewicow y. ,

Powiedzieliśm y, iż s ta je  się to  wbrew 
rozsądkow i politycznem u, w brew  k a teg o ry 
cznym  nakazom  chwili. Ożyż bowiem rozum 
polityczny  nie nakazyw ał pójść drogą, wslia- 
zauą  przez m arszałka Sejm u, głoszącego 
przy akc-ie tw orzenia rządu koneentraeyę 
w szystk ich  stronnictw , s ie jących  na g ru n 
cie budow y silnego państw a polskiego, 
ta k , iżby ten r /ą d  mógł być uw ażany przez 
w szystk ie te  g iupy  za rząd  w łasny, za 
rząd  c a ł e j  Polski ? G/ yż druga propo- 
zycya  m arszałka, by rząd stw orzyć z fa 
chowców', m ogących liczyć na  poparcie 
w szystk ich  w iększych stronn ic tw  Sejmu, 
nie by ła  w  danym  razie pom ostem , n a  k tó 
rym  mogły' się skupić w szystkie stronn i
ctw a, k tó re  in teresy  publiczne staw ia ją  w y
żej, niż hasła i am bieye party jne ?

- A  teraz pow aga chwili. W  naszej poli
tyce w schodniej, już sam o życie zlikw ido
w ało  p lany , z jak im i w końcu kw ietn ia  po
szliśmy' na  Kijów'. O statn i kom un ikat bol
szewicki donosi o  z tgauH ęciu  przez czerw o
ną a m ię  Żytom ierza, B erdyczow a i^KOzia- 
tynn. N a p u ln w y  ostrze ofenzyw y bolsze
w ickiej zdołaliśm y w praw dzie stępić, lecz 
czy n a  długo ? N asze ko ła  w ojskow e już 
dziskaj liczą się z ponow nem  uderzeniem  
w ojsk B uisilow a. Na naszych rubieżach za
chodnich przechodzim y ciężki k ryzys p le
biscytow y, k tó .y  wymaga, nio ty lko  bez- 
mia.ni p racy  na ziem iach, poddanych  p ró 
bie plebiscytow ej, lecz również stanow czej 
i zręcznej a k ry ; u ty  oh, k tó rzy  mimo 
w szystko  dzierżą jeszcze w swymb rękach 
w ładzę nad św iatem . A chodzi tu  już nie 
ty lko  o .W a rm ię  i M azury, o Spisz i Cie
szyn, leez o G órny Śląsk, o  IV* m iliona 
rdzennej ludności polskiej, o przeogrom ne 
bogactw a węglowe, o gw arancyę naszej go
spodarczej niezaw isłości po wsze czasy !

Zaś w ew nątrz k ra ju  ? Czyż epidem ia 
strajków ', dezorganizu jąioa nasze życie go
spodarcze i państw ow e, zasilana  stm gam i 
zio ła bolszew ickiego, nie b y ła  sam a w so
bie dostctecznem  m em ento, by  do  zw alcze
ni '  te j potw ornej choroby skupić w  naro 
dzie, Sejmie i rządzie n szy stk o , ćo m a w 
duszach sumienie, zaś w sercach praw dzi
w ą miłość ojczyzny ?

W  tak.ich chwilach p ro te s t Narodowego 
Zjednoczenia Ludow ego przeciw  o s tracy 
zmowi, jak ie  g .u p y  lewicowe proklam ow a
ły przeciw  całej praw ej pułowie Sejm u pol
skiego, i n ieug ięta  obrona zasady, że od 
udziału w rządzie nie wolno w ykluczać ża- 
d*oj pow ażniejszej g rupy  politycznej, s to 
jącej na g iuncie  państw ow ym , że w gabi
necie, k tó reg o  program  obejm ow ałby ty lko 
to, co w szystkich Polaków  łączy, powinni 
się znaicsć reprezentanci polskiej m yśli po
litycznej od lew :'ą aż do praw icy —  były 
krokiem  pod względem politycznym  nie 
ty lko  rozum nym , lecz w niem niejszoj m ie
rze uczciwym .

;.IIT
G abinet p. IV no sa  m a przyjść do skutku  

jako  gab inet lew icow y. P rzy  tw orzeniu  je- 
f , '  w ypływ a ja  n a  widownię te  sam e ''.uchy, 
k tó re  u  w rót wolności Polski, w  pam iętnym  
listopadzie 1918 roku  usiłow ały  w  Lublinie 
rzucić hasło do bratobójczej w alki, k tó re  
później, wT epoce M oraczcwszozyzny, u p ra 
wiały sabotaż n a  w łasnej budowli państw o
wej. W praw dzio Lublin skończył się ope

re tk ą , w praw dzie opatrzonościow a rę k a  P a 
derew skiego w ybaw iła k ra j z odm ętu, w ja- 
k . ją  w trącili tell 1 upsko-robotniezy „mężo
wie s tanu" pierw szego pseudo-gaibinetu pol
skiego, niem niej jed n ak  n a  bagniskaeh , w 
jakie, n ieste ty , nazb y t obfituje po lska n i
wa polityczna, pozostali aktorow ie tych 
dwóch sm utnych widow isk, gotow i kulżdej 
chwili do pchnięcia Polski na  drogę tych 
sam ych eksperym entów ', jak ich  św iadkam i 
byliśm y w  pierw szych m iesiącach naszej 
niepodległości. 1 z  tego  posiewa, w y rasta  
dziś now y rząd, zrodzony pod tym i sam y
mi hasłam i, głoszący, iż praw o do k iero 
w ania państw em  m ają  jedynie ci, k tó rzy  
ponad in teresy  społeczeństw a staw ia ją  in te 
resy  klasow e. Nowy prem ier doszedł do 
przekonania, iż rozpieranie się n a  fotelu 
prezyden ta  n iin ist.ów  jes t rzeczą w ygo
dniejszą, niż chroniczne siedzenie n a  dwóch 
sto ikach  i na podw órko lewicowe wprow a
dził całą swą trzódkę. Pom knęło z., nim 
N arodow e to tm n ic tw o  R obotnicze, k tóre , 
usiłując w  teory i przeciw staw ić się sccya- 
listom , w  p rak tyce  zawsze kroczy  w ich 
ogonie. I  jakby  dla ozdoby, znalazł się 
w tym  gronie... K lub P racy  K onsty tucy j
nej. L okajstw o z epoki au stryack ie j, ta k  
głęboko wżarło się w dusze większości je 
go. członków, iż n aw e t w  wolnej Polsce c a 
ła  ich m ądrość p o łity  ;zna polega n a  w ycią
g an iu  szyi w każdą  stronę, skąd  ty lko  trą 
ci w ładzą, choćby naw et ta  w ładza za la ty 
w ała ta k  im n iem iły m . . .  kożuchem  chłop
skim.

R ządow i tem u. rządow i, opartem u n a  za
sadach lubelskich, zm odernizow anem u, czy 
reż zaielni/toYi.incmu. rem inisćeucyaini 
z okresu słynnego galicyjskiego bloku n a 
m iestnikow skiego, przeciw staw ia się polska 
większość Sejm u polskiego, przeciw staw ia 
się zdrow a większość społeczeństw a pol
skiego.

R ząd lewicowy m a być w założeniu rzą
dem parlam entarnym , opartym  o w spólny 
program , popartym  przez w iększość sejmo
wą. Pozostaw m y t j iu  razem poz,a naw ia
sem kw estyę  programową, i zatrzym ajm y 
się na chwilę nad  cyfram i. Jakżeż  się ta  
w iększość p rzedstaw ia? Czy cy fry  n ie ssa- 
wiodą? N a praw o od bloku pozostaje N a
rodowe Zjednoczenie Ludow e, Zw iązek L u 
dow o-N arodow y, S tronnictw o Chrześcijań- 
sko-D em okratyezne, S tronnictw o M ieszczań
skie i K iub K atolicko-Ludow y. W bloku na
tom iast zasiadają  obok siebie w szelacy lu 
dowcy, socyaliści i Narodowe Stronnictw o 
Robotnicze. W sumie stanow ią g łosy  tych 
stronnictw  m niejszość. D opiero, g d y  do si
ły , jak ą  cyfiow o stronn ic tw a te  reprezen
tu ją , dodam y Klub P racy  K onsty tucyjnej 
i K l u b  ż y d o w s k i ,  pow stanie po s tro 
nie bloku słaba w iększość, w yrażająca się 
stosunkiem  211 głosów lewicowych do 412 
głosów ogółu poselskiego. T ak  więc 11 gło
sów syonistycznych m a dać blokowi lew i
cowemu w ładzę nad  Polską. Oczywiście 
blok nie będzie się n ad  tern rozczulał. P rz y 
słowiowa „w iększość jednego  g łosu" nie 
je s t przecież d la  Sejmu naszego nowiną. 
Mógł głos po». Ja n a  Smoły, czy też A ndrze
ja  P łu ty  zadecydow ać o rozparcelow aniu 
Polski, dlfPfrzegóż nie m a zadecydow ać o pol
skiej polityce zagranicznej głos pus. Izaa 
k a  Griinbaum a, lub  Ozyasza Thona, sąsia
da pos. Fedorow icza ? W szak  to  będzie 
również „lew icow a w iększość" !

T ak iej jednak  większość, k ra j długo znieść 
nio p o t r a f i ! W . K.

rodu. podjęta przez czynniki nieodpowiedzialne, 
a z drugiej stromy to zuchwały zamach między
narodówki żydowskiej przeciw państwu, które 
„ośmieliło sił;11 ogłosić' światu przez swój rząd 
ofcoeny, że chce być p a ń s t w e m  c h r z e -  
ś c i j a ń s k i e m .  Wreszcie i z tego łatwo zro
zumiałego względu wzbudził ów bojkot bardzo 
żywe zainteresowanie u niektórych sąsiadów 
Węgier, jak  rup. Anstiryi, ponieważ grozi im 
cstfltoczr.em wygłodzeniem.

Powodem do bojkotu Węgier ma być panują
cy tam rzekomo „biały terror", który objawia 
sio tem. żo teraz ma być internowanych 50.000 
osób i że rząd obecny wydał i kazał wykonać 
5.000 wyroków* śmierci. Te potworne klamstw'a, 
puszczane w obieg1 przez żydów, uważających 
dotąd Węgry za swe eldorado, skłoniły związ 
ki zawodowe robotnicze naprzód w Holandyi. 
potem w Anglii, we Włoszech, a  wreszcie i 
w Austryi d-o wydania hasła, że nocząwszy od 
20 b. m. zostają Węgry wyłączone od wszel
kiego międzynarodowego ruchu kolejowego 
odnośnie do transportu towarów, poczty listo
wej i przewozu osób, a  także ao połączeń tele
graficznych i telefonicznych, na znak protestu 
przeciw owemu terrorowi. Komunistyczne zwią 
zki robotnicze, których duchowymi kierowni
kam i są żydzi, orga-ńizacye w zasadzie z aw o- 
d o w e, nie posiadają ‘żadnego uprawnienia do 
rzucania na kogokolwiek — „sit yenia ver- 
b“ — ekskomuniki tego rodzaju, ani też mo
żności spra wdzcinaa, czy ta ' ekskomunika ma 
swe uzasadnienie. Liga narodów jeszcze się nie 
narodziła, a  już znalazła groźnego konkurenta, 
który nietyiko feruje wyroki, ale także posiada 
dość siły, aby je,wykonać. Jest to proceder bar 
dzo niebezpieczny, znajdujący zresztą „pen
dant," w postanowieniach związków robotni
czych w Czechach i we Włoszech o nmprzepu- 
szczaniu pociągów z am unicją do Polski, która 
walczy z Rosyą sowiecką. Maluczko — a  docze 
kamy się tego i my, Polacy, że w odwet za byle 
sfingowany pogrom, zostaniemy odcięci od re
szty-św iata  na „hasło w ydane-z Amsterdamu, 
lub N. Jorku Fascynujący bowiem i niedający 
się "kontrolować wpływ kierowników żydow
skich na proietaryat rośnie z dnia ńa dzień, a  
do czego prowadzi — mamy dowody na rzą 
dach Trockiego, Beli Kuhna, spartakowców, 
których Egeryą by La Rojza Lusemburg, i tym 
podobnych łotrów'

Dopóki Kuhn ze wwoja zgrcią opryrzków
moi dowal ludzi spokojnych na Węgrzech, kie
rownicy uuch^wi zawodowych związków ro
botniczych nie znajdowali słowa potęoienia dla 
jego zbrodni. Ale, id y  siłą natur? In ej reakcyi 
przyszła na Węgrzech godzina porachunku, 
gdy ludność tego nieszczęślwego kraju, oprzy
tomniawszy, zrzuciła z siebie hańbiące jaram o 
bolszewicko-żydowsl ie, gdy na skutk Dic ja
kiegoś nacisku z zewnątrz, lecz pod wplj’wem 
nieprzepartej wewnętrznej potrzeby nawróciła 
się w swej olbrzymiej większości do ehrystya- 
nizmu — między nacodówka żydowska całą 
swą. nienawiść skierowała na chrześcijańskie 
Węgry. Kierownicy związków robotniczych me

wi, gdyż pozbawi go dowozu owoców, jarzyn 
i zboża, które w tym  roku urodziło się nadzwy
czajnie na Węg-zech i obiecuje dać bajecznie 
obfite plony. A w tyir dniu właŚDie, gdy bojkot 
Węgier sta1 się czynem dokonanym, rozpoczęto 
tam żniwa, na które z takiem upragnieniem 
czekał z głodu umierający Wiedeń. Rzecz pro
sta, że fatalne skutki bojkotu odczują w zdegra
dowanej stolicy nietyiko burżuje, ale także to
warzysze. Ale co to szkodzi żydowskim komu
nistom w Amsterdamie, lub Londynie, że zgi
nie z głodu tyle a  tyle tysięcy ary jeżyków, 
choćby nawet towarzyszy z pod czerwonej lub 
czarnej chorągwi?

W szczególniej ambarasującem położeniu 
znalazł się kierujący organ żydostwa austrya-

ckiego (a także żydostwa na cal m obszarze b. 
monarchii austro-wegierskiej) wiedeńska „N. 
Fr. Presse". W artykule wstępnym jednego ze 
swych ostatnich numerów, dmawiając bojkot 
Węgier, nie mogła go nie zganić, ba, posunęła 
się nawet do twierdzenia, że ..boikot świato
wy — to anarchia". Zamknęła jednak rozumo
wanie takim frazesem: „Czarnoseeińcy muszą 
zniknąć a Węgry muszą powrócić do wolności i 
sprawiedliwości". Znaczy to, że maiii żydowskiej 
na Węgrzech powinna być przywrdepną dawca 
swoboda działania, po starciu z tego kraju 
wszclKi-ch śladów chrystyanizmu. Bo żaden żyd 
nie zdoła zrozumieć, że tylko chrystyanizm nie
sie ze sobą prawdziwą wolność i sprawiedli
wość. j. t.

K o n i e c  r z ą ^ u  l e w i c o w e g o .
TARG O POSADY PRZYCZYNĄ ROZBICIA.1 ciii się do Klubu Pracy Konstytucyjnej i pro- 
M ORACZEWSKI PEDZVIVUS. — WITOS Oponowali, by tekę Ministerstwa przemysłu 

SKŁADA MISYĘ. li  handlu oddać p. S tesło,yiczowi. Jednak Klub
• Pracy Konstytucyjnej oświadczył stanowczo, 
że mimo popierania rządu lewicowego, nie

Warszawa. (Telefonom), liodzina 12.30 w no
cy. Dnia 22 b. m. o godzinie 9 i pół wiecz 
rozbiły się ostatecznie rokowania między p »r 
tyami lewicowemi o utworzenie rządu pod 
przewodnictwem p. Witosa.

Przez cały dzień toczyły się nieraz barazo 
gwałtowne narady i portraktacye. Sklecano

o  "5
weźmie udziału w gabinecie p. Witosa. Osta
tecznie zdecydowano się sprawę obsadzenia 
stanowiska ministra przemysłu i handlu od
łożyć na później.

Następną sprawą była k>vestya obsadzenia
coraz to  nowe listy gabinetu. Rozpadały się Ministerstwa occzt i telegrafów. Socyaliści wy-
kombinacye, zawodziły rachuby. Z godziny na 
godzinę powstawały nowo projekty, by za 
chwilę ustąpić miejsca inrym  pomysłom.

Te lewicowe rok o wam a były jedną wielką 
batalią o obsadzenie poszczególnych foteli mi- 
nistmyalnych. Kampania "zaczęła się przed po
łudniem walką o tekę ministerstwa kolei i ro
bót publicznych. Po drugich pertraktacyaci. 
zgodzono się na desygnowanie na stanowiskr 
ministra kolei Dr Bartia. P. Dr Bartel zgodzi! 
się nul propozycję, jednakowoż poć tym wa
runkiem, że nie będzie ministrem, lecz tylko 
kierownikiem ministerstwa.

Z preccnsyami do teki robót publicznych wy
stąpili socy_nśei, starając się o przeforsowa
nie na to stanowisko p. Moraczewsktego. Pia- 
stowcy natomiast usiłowali zarezerwować to 
stanowisko dla p. Bryla.

GJy wspólne rokowania ze socyalist&mi nie 
dały żadnych rezultatów, zebrali się Piast ow
cy o godzinie 12 we własnym klubie, gdzie po
stanowiono obstawać przy żądaniu teki mi
nistra robót publicznych dla p. Bryla. Po po
nownej jednak konfereneyi z P. P. S. udało 

i się socjalistom obalić tę kandydaturę i Pia-

sunęli znowu kandydaturę p. Moraczewskiego. 
Ostatecznie zgodzono się na ten projekt 
i zdawało się, że lista nowego gabinetu będzie 
wykończona. Jednak nadzieje zawiodły. Mia
nowicie wieczorem wystąpili Thuguttowcy t 
nagleni * żądaniem teki ministra oświaty dla 
swojego klubu, czemu YYńosowcy stanowcza 
się sprzeciwili. Kóy nocześnie Klub Pracy Kon 
stytucyjnej oświadczył się przeciw p. Mora- 
czewskiemu i dozna! silnego poparcia ze stro
ny Narodowej Pasrtyi Robotniczej której re- 
preseirtaa'M zaprotestowali przeciw udziałowi 
p. Moraczewskiego w rządzie.

Ponieważ socyaliści postawili sprawę p. Mo- 
raczewskicgo na ostrzu miecz?,, rokowania zo
stały zerwane.

P. Wiłoś udał się o godz. 10-tej do Belwe
deru i oświadczył Nac-Auikowi Państwa, że
czuie się zmuszonym 

I nia gabinetu.
złóż' c m syę u! worze -

próbowali nawet porozumieć się z obecnym j
rządem węgierskim w sprawie rzekomych prze-, btowcj j  desygnowali na to stanowisko p. Kę- 
śladowań politycznych, jakich widownią miał dziora.

Teraz rozpoczął się targ o tekę Minister- 
twa przemysiu i handlu. Socyaliści wysunęli

być Budappszt i prowineya. Wydali więc wyrok 
zaocznie, nie uwzględniając wcalo i tej okoli
czności, że rząd węgierski stłumił energicznie 
wszelkie obJRwy zbyt drastycznej reakcyi an
tykomunistycznej i antyżydowskiej.

Żydostwo napełnia Europę biadaniem nad 
swą straszną sytuacyą na Węgrzech. Jak  się 
ona jednak w . rzeczywistości przedstawia — 
możemy do pewnego stopnia zrobić sobie wyo
brażenie z mowy, którą kilka dini temu wygło
sił poseł E  r e k y w węg. Zgromadzeniu naro- 
dowem.

Handel węgierski — mówił ten poseł — od . - , . „  ,
lat 40 znajduje się całkowicie w rękach żydów. z^ r;UUCznes° BcJford’
Handel

GABINET URZLjbNiCZY.
Warszawa. (Telefonem). W koiacli sejmo

wych żywo omawiają sytuacyę, jaka się ' wy
tworzyła po złożeniu misyi tworzenia gabine
tu p-zez posła Wiiosa; Yżśród najrozmaitszych 
pogłosek, krążących w kuloarach, najbardziej 
prawdopodobną jest wersya, że Naczelnik pań
stwa i łworzy gabinet urzędniczy. ?Ia czele te-

p. D i a m a n d a .  rkistowcy natomiast zwró- jgo rządu stanąłby p. Barie!.

.Y.Ea<"

Polska psiityka naftowa.

Żydowska mafia.
Czegoś wprost niebywałego w dziedzinie sto

sunków międzynarodowych jesteśmy obecnie 
świadkami. Łatwo się domyśleć, żo tem czeniś 
nicbywałein jest b o j k o t  W ę g i e r ,  którym 
z kilku powodów zajął się tak  żywo cały świat 
cywilizowany. 'L jednej strony bowiem jest to 
pierwsza próba wyeliminowania ze spólnoty 
europejskiej samodzielnego, praworządnego ua-

ten i wielki przemysł oddal’ żydom w 
posiadanie liberalni politycy węgierscy, tak, że 
obecnie 90 proc. życia ekonomicznego na Wę
grzech jest własnością żydowską.

Podczas wojny światowej 50.000 żydów za
jętych było w rozmaitych centralach. Gdy inni 
przelewali krew na poladu bitew, żydzi siedzieli 
w bezpiecznych odcinkach i łSó^iaili się bez 
miary. Nietyiko dawniej posiadali żydz. przy
wileje — korzystają z nich i teraz. Mały przy
kład: w miesiąey marcu b. r. 117 żydowskich 
piekarzy w Budapeszcie otrzymało 7230 wor
ków mąki. zaś 127 piekarz'7 chrześcijańskich — 
tylko £20014j worków. O tem, że jakiś ulicznik 
żydowski został słusznie obito, telegrafuje się 
na wszystkie strony świata, jako o „pogromie" 
żydów w Budapeszcie. Tymczasem zaś , jak 
uczy doświadczenie życiowe, żydzi są na Wę
grzech rasą uprzywilejowaną. Powodzi się im 
tam lepiej teraz, niż dawniej. I to jest., prawdę 
powiedziawszy, jedyny wynik „chrześcijańskie
go" kursu na Węgrzech — kończy ironicznie 
p. Ereky.

Mafia ż\dowska, organizując bojkot Węgier, 
nie kierowała się żadnymi względami etycznej 
natury, podobnie, jak mafia sycylijska, t. j. 
ta jny związek tamtejszych bandytów, złodziei, 
oszustów i t. p. Nie wzięła mianowicie w rachu
bę, że zerwanie wszelkiej komunikacja z Wę
grami zaszkodzi w pierwszym rzędzie Wiedmo-

Warszawa, dnia 19 czerwca.
Na odbywającym się w czerwcu b. r. w San 

Francisko VII. kongresie w sprawach handlu
prezydent

Standard Gil Company, że naród, który bę
dzie kontrolował prodnkeyę ropy, ujmuje w 
rękę kontrolę całego handlu światowego. 
Anglicy i Amerykanie uświadomili sobie to 
światowo znaczenie nafty i na tle dążeń do 
opanowania światowej produkty i ropy powsta
ła między Stanami Zjednoczonymi a Anglią, 
jakkolwiek niezbrojna, to jednak niemniej za
cięta walka. Widzimy, że Anglicy, działając 
pod powyższym kątem widzenia, wjrsyłają 
swe wojska na Kaukaz i starają  się zapano
wać niepodzielnie w Mczapotamii, gdyż w tych 
obszarach znajdują się obszerne i bogate po
la naftowe. Również nasz przemysł naftowy 
usiłują sobie Anglicy podporządkować. Zna 
czonie ropy bowiem dla rozwoju przemysłu 

zaczyna być coraz większe. Ropa może zna
komicie zastąpić węgiol, a nawet pod wielu 
względami przewyższa te  „czarne dyamenty", 
produkty ropy mają wielorakie zastosowanie 
w przemyśle i nie można ie* niczem zastą
pić. W ystarczy tu taj wskazać na niezmierni 
znaczenie benzjmy i gazoliny.

Korespondent naszego pisma udał się więc 
do prezydenta Państwowego Urzędu Naftowe
go w Warszawie, p. inż. Widomskiego, w któ
rego energicznych rękach leży polska polity
ka naftowa, celem zaciągnięcia informacyi w  
sprawie polskiego przemysłu naftowego. Po- I 
niżej podajemy treść tego wywiadu.

Korespondent nasz zapytał przedowszyst- 
kiem o obecny 6t»n naszego przemysiu na
ftowego.

—  Przemysł naftowy —  odpowiedział p. Wi- 
domski — przechodzi teraz ostatni okres sil
nego kryzysu. Przesilenie to zaczęło się je-, 
szeze w 1909 r„ t. j. od czasu wstrzymania 
wierceń i robót przygotowawczych. Robót tych 
nie wykonywano również podczas świ.atcwej 
wojnj7, jakoteż w czasie inwazyi ukraińskiej. 
Dopiero rząd polski zaopiekował s ię . przemy
słem naftowym, tak, że zbliżamy s:ę do prze
łomu, kiedy produkcja  ropy zacznie sio pod
nosić w stosunku do okresu przed kry/.ysem.

— Jakich środków używa rząd polski ce
lem podniesienia produkcji ropy ?

.—  Rząd stara się zapewnić producentom od
powiednio wysokie ceny, u l . lwia nabywanie 
potrzebnych maszyn, narzędzi, m rtvrvalów 
technicznych i t. cL, zaopatruje Zagięli o n a f o- 
we wydatnie w środki żjrw nośr. bądź to bez
pośrednie, bądź też pośrednio, zwalniając pe
wne ilości prodnktów ropnych, by przemysłow
cy mogli w zamian nabyć artykuły pierwszej 
potrzeby. Rzad popiera przedewszystkiem ko
palnie, czyli t. zw. producentów czystych, a  w 
drugim rzędzie samych tylko rafinerów, albo
wiem rządowi chodzi o wzmożenie produkcyi 
ropy.

— Czy może p. prezydent przedstawić pcl!- 
tykę rządu w sprawie cen ?

—  Owszem. W grudniu 1919 r. Państwową.' 
Urząd Naftowy podv'yższył producentom ce
nę z 44 K na 180 Mk za 100 kg ropy. Zaś 
w pierwszych dniach czerwca b. r. P. U. N. 
przy ropie na użytek krajowy podwyższył ce-

|nę na 30C Mk. za 100 kg., a za ropę, prze-
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~żnŁtzos4 na eksport. na 10B0 Wic. za ICO kg.
—  F-fe-ód sprtwlfcfrafoo maszyny i- ńaiZrtizia 

"w;■■.Tnicze ? »>
—' Rzeczy t#  otrzymywano pierwotnie 

■? C*-eb, poznam  X  Górnego .ślrskaj wreszcie 
7. 1? Sfewcc-yi. StifWwądziifW maszyn i jftfrzędżf 
napotyka jednak na bardzo wi flkie trudnoścf- 
i stan f»n utrudnia w znacznym- stopniu mo
żność nffleżytogo podniesienia produkcyi ropy. 
W związku- z tą  sprawą zaznacza się nrittewy- 
c*nj znaczenie Śląska Górnego dla- Pol
aki, gityż stam tąd może przemysł naftowy 
otrzymać potrzebne maszyny i t. d. Bez Ślą
ska Górnego uzyskanie samodzielności gospe- 
dtfrcfzoj będzie bardzo utriwhiioife.

■ Czy starania rządu, zdążające do pod
niesienia, produltcyi ropy i t. d., zostały uwfóń- 
eso* ’ ponsyśktym wyńikienfi?

— Tak. W ykażę to cyfrowo. W  drogiej fW- 
'Jbwi* 1919 r. wytwórczość produktów nafto
wych ws wszystkich rafinery ach wynosiła: 
brunryny, nafty, oleju gazowego, smarów — 
S-oSS-SOB cerftrfarów metr , parafiny — 169.814 
cwłt. metr., innych produktów — 1,219.850 
cetil met*. Z( A wytwórczość w pierwszych ty l
ko pięciu miesiącach 1920 r. przedstawia się 
następująco: benzyny, nafly, smarów, oleju 
guz 23771 .Ó7£ Cettt. metr. parafiny — 197.S>3 
eenf. met?., wreszcie pozostałości — 1,608.325 
een \ metr. Z powyższego aesfa-Wienla okazuje się 
Artem, że predwfcey* w przeciągu pięciu mie- 
Mecy f95f> r. jest znacznie wyższą, ftiż produk- 
eya szośeit* miesięcy 1919 r.

‘ — ,iv4« s:ę przedstawia polski eksport na
ftowy?

— Eksport rozwija się również coraz pomyśl
niej. W 1919 r. nowiem wywieziono 6?09 cy
stern, a w przeciągu 4 miesięcy 1920 r. już 
G7°l cystern. Mirro tego rząd zamierza stwo
rzyć wspólną organi*acyę producentów nafto
wych i rafinerów prav swoim współudziale, by 
jeszcze lepiej i korzystniej wywóz nafty ukształ

— Jak  się przedstawia sprawa eksportu na
fty przez Gdańsk?

— Dawniej eksportowano nnftę z- Małopolski 
do Niemiec, Francyi i krajów b. monarchii au- 
st r y ao k o - w ę g i emski oj. Dzisiaj natomiast ma 
Polska przez m o r z e  otwarte r-zed sobą wszyst 
kie rynki św iata i może wykorzystać swobo- 
itaie pomyślne dla siebie konjunktory. Chodzi 
wiec o to, aby Polska mogła przez Gdańsk eks
portować swobodnie produkty ropne oraz, by 
posiadała tam odpowiednie dla nich pomieszczę 
nie. W Gdańsku znajdują się zbiorniki b. fioty 
niemieckiej. W myśl trak tatu  wersalskiego 
czynił rząd polski zabiegi cebni uzyskania tych 
zbiorników d la  eksportu naszych produktów 
naftowych, teez burmistrz miasta Gdańska, dt 
Sahm, w  porozumieniu z Anglikami wydzierża
wił te  zbiorniki na 1 rok z prawem pierwszeń
stwa pr/.odtużrma firmie „The United B»l'ic 
Corporation L irt."  To towarzystwo angielskie 
posiada własne okręty i chciałoby zmonopolizo
wać hardel naftą polską w swom ręku oraz kie
rować eksportem. F ak t ten pozostaje w ścisłym 
związku z usiłowaniami Anglików do gospodar 
czego opanowania Gdańska i Bałtyku oraz za
władnięcia naftowym bard tom ropy i produk
tów ropnych. Otóż „The BaJtic Corporation" 
zwracało się kilkakrotnie z ofertami do rządu 
polskiego, naturalnie bezskutecznie, i zbiorniki 
za które towarzystwo angielskie zapłaciło zna- 
ezne swmy, stoją puste. Rząd bowiem jest zde
cydowany raczej rozpocząć budowę nowych 
własnych zbiorników, niż poddać polski eks
port naftowy w zależność od obcych. W ka
żdym fikzie dla Dolskiego przemysłu naftowego 
wolny i wygodny eksport na Gdańsk musi być 
otwartym.

— Czy P. U. N. ma jekie dalsze plany na 
przyszłość?

— Rozwojowi przemysłu naftowego poświę
cono szczególną uwagę, Nafta bowittm ma dla 
państwa polskiego pierwszorzędne znaczenie.

strata, I p. Na porządku dziennym dalsza ak- nikat wydaje się jej sfałszowany, tem bardziej, 
cya składkowa. j  że nawet moskiewski komunikat nie zawiera

GóRNGSLĄSKIE CGHRONIARKI W K R A -. wieści tego rodzaju.
KOW7E. Zakończenie kursu ochromarek gór-1 NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. We czwartek
srtślaskich w Krakowie odbędzie się We czwar- o gedz. 9 odbtdńe się w kościele garnizonowym 
tek dnia 24 b. m. o flmdz. 6 wieczorem. K u rs , nabożeństwo żałobne ztf duszę ś. p. Szula-Skjol-
„ .  /jo „,a„ drona. majora szt.. gen., poległego1 w czasie walkpowyższy ukończyło 43 kobiet gómesląokich, • na ukraiłlf e pod Czetwcrtynówką Śmierć tego
pobierając naukę w czasie od 1 marca b. r. j niepospolitego oficera-piosenkarm okryła żałobą
do 19 b. m., W którym  bo dniu, jakoteż n a - , szeregi, wśród k tó ry *  pracował i walczył, prze
stępnym, komisya pod przewodnictwem dyr deWSaysłkiem zaś Icgiomstów-tułaczy Ii brygady.

1 . ! , ta tt 'Nabożeństwo żalobn* zgromadzi niewątpliwie
sennn. żen,, Jozefa Dobrowolski -go, p-r/.cp ® -Wszvetkich, ktoizy pamiętają tego znakomitego 
wadziła egzamin kąndvdałek. W ynik egzam i-: żołnierz* Polski odrodzonej.

MORDEKrti WG NA PRĄDNIKI1 CZERW
Wczoraj przea przysięgłymi zapadł wyrok na Mi-

nu, se wszech miar bardzo pomyślny, wykazał,
że prana grena nauczycielskiego, pod kier. . . I , - ,. -er , i * ,_, 2 ' chała Golika i Franc. Plewę, którzy zamordowali
prof. H. Pachoński go, była, o n c .n ą . d z i ę k i ^  listopada- 1919 r. W. Franaszka w Prądniku 
czemu już w najbliższych dniach znaczna liczba I Czerwonym, Na poas.awie wcrdytitn przysięgłych* 
ochronek na  Górnym Śląsku pozyska wyszko-1 trybunał skazał ich na ketrę śmierci ,:rzćz powie
lone etchromiarki-rodaczki: Uzupełnieniem kur- jajżenie. Równęezewiie trybunał pedał skazanych

do ułaskawienia Naczelnikowi państwa.
KARY PAŃSTW. URZĘDU WALKI Z LICHWĄ. 

Palistw. Urcąd wałki z lichwą ubar.-tf wczoraj za 
poks^ną sprzedaż pieczywa: Julię Kam mułową 
grzywną 100 mk. lubi 1 ck„ ar., Annę PłatWcwicz 
100 rok. (1 dz. ar.). Zł- link. cennika ukarani zo
stali: Marya Karowa na 300 mk. (2 dni ar.), Śa-

su zawodowego były wycieczki w bliższą i dal
szą okolicę Krakowa, jakoteż odrębny kurs 
prac plebiscytowych pod. kiorownictweftS dyr.
J. Gruszeckiego.

ffchroniarki nasze, prochodząee ze wszyst
kich powiatów śląskiego Obszami plebiscytowe | mucl Piel 700 mk. (4 dni ar.b Michał Wroński 
go po otrzymaniu dyplomów, wyjeżdżają d o ;209 ml-. (2 dni ar.). Amenina Lemlur 100 mk. ff.
Częsrdchoyw i Warszawy, gdzie opiekę obej- £• 8 « Ś k° ^ sl% W  J 7 dni. Ł , , lEwa Węgierska 509 mk. (3 dni ar.). Z.-, snr/od.iż
mie ncd nrorni ftcm itot Zjednoczeń,la G. bią- j o1̂ 3t 7 rl,f,ki Uchowa Korn ':00 mk. C5
ska. Wspomniany kurs zorganizowało To w .! dni ar.). Żygm. Majewski za pon-owna sprzedaż 
obrony kresów zachodmich w Krakowie (ciast z'mąki pszennej 10.600 mk. (3 tyg. nięszfn*

FCBÓR PCDGEICERÓW I S Z E R E G O W C Ó W , t o w a r u ,  oraz aopuszc-olność utraty 
T, -j j  _  -  i _ i Koncesy-i na 4 miesiące vr r?r le italsko co podobne- 

LR. W — 1835 189o Przegląd w K rako^ . ^  ^ypiekn. Zr spiwcdaż" ludu Skazano Jaa» Ko- 
-Oidbędzie óię w koszarach Piłsudskiego, ul. Sie- wala na-- 100 mk. (& dni ar.), 
miradzkico-o 1. 24. Kraków-miasto dnia 26! ZAKWESTIONOWANIE KLISZ FOTOGRAFI- 

b. po doficerowie ur. 1800-1895 od <_CZICYCH. Urząd waOd z lichwą zakwnstyon^wr, 
F Z 30 b m lWM0^  u Anrahyma Ni-sbauma, wiasc, Sklepu

to»yać. Ekspert nre może się oabywać bez ze- Proóukry naftowe stanowią jedefa z naszych
na j waćn i ejsz v ch artykułów eksportowych i 
przyczyniają się do poprawienia naszego bilan
su handlowego oraz waluty. Podniesienie wa
luty osiąga się także przez to, że za naftę do
starczoną zagranicę muszą kupcy nłaeić Wału- 
ła-mi za«ramrznemi, któró pobiera rząd, a  eks
porterom płaci odnośną kwotę markami. Nadto

swe lenia rzaith, który kieruje p*odukevę na- 
Ifoiwą na poszczególne rynki. W ton sposób 
państwo reguluje eksport k-orzystnie dla prze
mysłu i dla Państwa, a jednocześnie uzyskuje 
znaczny napływ walttty zagranicznej. Przytetn 
Maabia równh-ż skarb, bo Państwo pobiera po
datek od ek sp ortu , który wynosi 4A proc. od
różnicy między ceną krajową a kontraktow ą pobiera rząd zwyczajne opłaty i podatki, wre-
zage-aniczną. W hudżec-ie przewiduje rząd jako 
dochód z tego źródła sumo co najmniej 200 
®Wio*tóW ma-rek.

—- Czy sprawa nowych wierceń rozwija, się 
tak samo pomyślny?

szcie opisane wyżej 40 proc. od różnicy ceny, 
Pcircważ zaś z tego tytułu jest preliminowany 
dochód na 200 milionów marek, jest wido- 
cznorn, iż nasz eksport naftowy dosięga sum mi 
Iiardowych. Stworzono więc dla rozwoju prze-

— Pod tym w-zglęilom rzecz przedstawia się ; myshi naftowego’ Wydział geologiczny, który
flttPej koTżtśtiflte jakkolwiek i tu widać zna
czmy postąp. Prorfukeya topy za ostatnich 5 
miesi,;cy wynosi prace*tnie około 5600 cy8*er». 
Jcdw*k przy praeFabkmiu surowej ropy zużywa 
siię o średno 500 cystom więcej tak, sże prze
twarzanie ropy wymaga większej jej ilości, niż 
wymysł prr-dw^eya ropy. Frak fen jest otwerde 
pt*rt*wa*y z dawmycli wupasów stwwwej’ ropy, 
k-tórs wynoszą jeszcze oł»r*> 56 tysięcy cystern 
W związku z  tą sprawą znajduje się poruszona 
Wyż,-j kwesty a Górnego Śląska, gdyż dopiero 
prv wcMewiu śląsUrai do Polski bęiffżiciwy mogfi 
yewiętezyć produk-cyę ropy.

czyni bactasnia- i poszukiwania za terenami na
ftowymi w Wschodniej Małopolecc. Jest pe- 
wneną że przemysł nakoWy obejmie szersze 
ni4 dotąd tory tory a. w kraju  i Sfamśe się pierw
szorzędną potęgą gospodarczą. Rząjdi przyjdzie 
każdemu z pornwą. Koncesye ofraymają oby
watele poiscy bardzo łatwo. N adto rzajd ma za
miar na sposób angiel ki żustrżdz sobie Udział 
we wszystkich tern ych przedsiębiersł.wa»ch n»  
teren«ch państwowych. W  ton ąyowóh przemysł 
naftowy znakomicie rozminie się i przyczyni do 
uzyskania s.nwńłziehaOścł gospodarczej dtta 
pałfctw* polskiego.

fefłSRłł Szepty&fci o pożyczce.
„Wojować łai^ o, zwyciężać 

rnfło, ale zwyciężyć można tylko 
wspólnym wysiłkiem i zasileniem 
Skarbu przez nabywanie Pożyczki 
Odrodzenia".

(—)  Szeptycki
Gen. A rtg Jer ji i  Doioóclca A n n j i .

c z e p c a : ił  “*• " " ' l  'ZZ7  ““ rwezoraj u Anrah.oma. Nu^auma, wiasc,
lit. A—L, ania- 28 b. m. od lit* 1 ^ —Z, oU D.̂  . .palant, przy ul. Dłetlowskioj, 141)0 pudrhk klips 
b. ipoćtcficerowie i szeregowi, którzy służyli, fot oprą f.. sprzedawanych tiitai, o T>v-?ooliowanyeh 
w oddz jazd j, karnej Srtyleryi i uddziałŁtch: przez brat*, jego, Natana, zam>* ' sh-go w' N. 
końnej straży gramcaaej, ur; ■t««ą Sączu.

SŁUŻBISryKraków—powiat: dnia 1 lipea b. podoficerowie 
ur. 189C—1895, dnia 2 lipca b. podof. i s/er., 
którzy służyli w oddz. jazdy, konnej art. i odda,
kon .straży granicznej, ur. w  188.U—re9o;  ̂ ,,vv,.„ , ,
Podgórze -powmt. dnia 3 lipca b. nodoficeio-; darmj m;mo że pociąg był w pełnym ruchu, wy
wie ur. 1890— 1895 dmv 5 lipca b. podof. i sze r„ .skoc/*vł za nim, lecz «*

ŻANDARM Wczora' o godzinie 
7 i rtał wieczorem wezwano Pogotowie ratunkowe 
na dworzec b.iln, .dc ciężko oicalęc-tonjgo żandar
ma, ntan. Pr^Hownika z Trzebin? Eskortowa! or 
do Krakowa bandytę, który między Mydlnikami 
a Krakowem nagie wyskoczył z pociągu Żan-

KRONIKA.
Kraków, 23 czerwca

-v Krakowie, z £ kładą uroczysty protest przeciw 
zarządzeniu plebiscytu na ziemiach Mazowsza 

I praskiego i Warmii m przedwczesnym terminie 
11 lipca 1920 r. Wiec piętnuje takie zarządze
nie, iafco gwałt dokonywany na narodzie pol- 

WrfrC MAZURSKI. 'Wcsoraj o godz. 7 wie-.skim, a uprzywilejowanie Niemców. Pr? wie 
czorem w sa3 Sokoła odbył się w;ec obywatel- ■ rok zeżwałano na szerzenie teutońskiego terro- 
ski, celem zaprotcstowasMa przeciw prz«dwcze-1 ru na ludmości, systematycznie od Wieków wy- 
snemu plebiscytowi na Mazowszu prask i em naradawianej, wychowywanej w nieludzkiej 
i Warmii, Wiec zagaił kapelan wojskowy, ks. I pogardzie dla wszystkiego, co polskie, przez 
Dr TadeUsz Krm zyiski, poezem przewodni-1 władzę, szkołę i kościół, a tylko miesiąc cza- 
ctwo objął proL Łazarski. Referat o Pomorzu su przyznano tej ludnośei na zapoznanie się 
n ygłosil pastor M:eli«jda. O naszej akcji ptołń-1 z myślą polską i swobodniejsze działacie. Wtoc 
sortowej na Mazonszti proekrem i WarmH' uważa t#kie zarządzenie za szczyt ironii i za
w przeriwsta a-ieniu dó1 rkcy i Nieiweów M  
tych terenach, móvrtf prof. Sobieski, podnolsząe 
naszą ł>ierność w tym  kkwu-nku, podczas gdy 
Niemcy rtn cele pM-fecyt-cwe rzucają m bardy

plującą w oczy niesprawiedliwość, urągającą 
zasadom uczciwego pletdscytu.

Wice wzywa Sejm i  rząd do poczynienia 
bezzwłocznych kroków w r-ehi odroczenia, płe-

i jnż dzeiaj poeTęgami eałvmi przewożą tam ■ bis cyt u. a  w razie odmowy, do- założenia ur<t- 
lnditość do glosowania. Mówca zakończył czystego protestK u wszystkich państw. Wiec 
okrzykiem: Nie damy tej ziemi, na której padł nrzrsyła ludności Warmii i Mazowsza proslde- 
pierwszy mocze nik polski, św. Wójcie h, go bratnie pozdrowienie i w przekc^.ańiu o 
z której poelw-dzit wi„Iki nasz K opernik!; słuszności polskiej- Srtfawy woła: WTfrwajcief 
Po przemowach robotnika Grochala i pos.| DAR NARODOWY DLA NACZELNIKA 
T-slara. który zaznaczył, że żołnierz polski PAŃSTWA. Posiedzenie subkomitetu propa-

gaftdy i finansowego Daru dla Naczelirks. 
Państwa odbodzie się w środę dnia 28 b. m. 
o  godz. 5 po poł. tr sali komoreacyjnej magu

ofermie skła»ia grosz swój na cole plebiscyto
we —- wiec uchtfrfW następujące m o łucye : 

Wiec obywatelski, z 'bramy 22 czerwca 1920

od rrc/u p.-dl na twarz i od
niósł na twarzy mnóstwo —•>. Po opatrzenir na 
sracyi ratunkowej wróci! ' ■ Trzebini. Bandyta 
udek?.

NAPAD NA ULICY. Puli.-ya aresztowała Woje. 
Dyląga, 1. 24, znanego bandytę, który z dwoma 
towarzyszami i apsdł przed paro dniami wieczo
rom w ul. #w. Wawrzyf ra na dwóon bezbronnych 
żiilnierzy. Pairdyci pobili żołnierzy pałkami bak 
silnie,, że jeden doznał naruszeni? craszM. Odwie
ziono po do szpitala zało ń. Dyląg jest bezczel
nym drabem i postrachem Kazimierza i Podgórza.

OBŁAWA PPZED ROGATKAMI. Urzącf wałki 
z lichw.1 urządził wczoraj obławi, n* handlar"y, 
wykupujących od wieśniaków artykuły żywności. 
Przytrzymano Rachelę Ffuł>en, na którą nałożono 
grzywnę 500 mk. lub 3 dni aresztu; Józefa Kamo 
(1000 mk. lub /  dni ar.) i Arona Kieiswirtha 
(1000 mk. lub 7 dni aresztu).

WYPADEK PRZY Pk a CY. Wczoraj o godz. 
9 i pół rano wezwano Pogotowie na ul. Wita 
Stwosaa w Podgórzu, gdzie rODOtnica stolarska, 
Marya Wojaszek, podczas prący doznała ciężkie
go okaleczenia, mianowicie heblarka zerwała jrj 
* lawet teki skórę wra?. * mieśuWii wszystkich 
palców. Po opatrzeniu na stacji ratunkowej, od- 
Wro/iic.na ją do "/.pibtls sw. Łazarza.

Z WYCIEŃCZENIA. Wczoraj po poł. wezwauo 
Pogotowie ra  ul. Knlwnryjską w Podgórzu, gdzie 
padł z wycieńczenia 77-Irtni Mtebsł Hujaut. Od
wieziono go do Zakładu hr. Alberta.

NA TŁA ŚMIERĆ. R*złmii»rz Zietii iki. buduwm5- 
esy, Rtaacy Iżt 74, zmanf nagie w- Podgórzu. We
zwane Pogotowie stwierdziło śmierć z powodu 
udaru serca.

którzy służyli w oddz. jazdy, konnej art. i 
oddz. kon. straży gran., ur. 1885— 1895. Prze
gląd w  Wieliczce, Bochni i Chrcannowie odbę
dzie się; Wieliczka: dnia 26 i 28v czerwca, Bo
chnia d. 30 czerwca i 1 lipca, Chrzanów d. 3 
i 5 lipca. Winni nieuzasadnionego niestawien
nictwa będą- karani w myśl ust. z dn. 20 lutego 
1920 r.

GłrtlŹBA ZAMKNIĘCIA POfSBTOWlA RA
TUNKOWEGO. Dowiadujemy się, że wszyscy 
czterej lekarze Pogoćnwia ratunkowego otrzy
mali wezwania do przeglądu wojskowego na 
piątek. W razie wzięcia ion do służby wojsko
wej, Pogotowie zostałoby bra lekarzy i J a  
nieodzowna dla ludr ośei, zasłużona, od 30 la t 
istniejąca w Krakowie instytneya, dająca pi(jr- 
W3zą pomoc lekarską w  negłych yynadkach. 
musiałaby aostaó zamkłwętą. Spodziewamy się, 
że nasze ipolsMe właxfze wejsbowe nie dopu
szczą, aby to nastąpiło i dzielne siły lekarskie, 
pracujące w Pogoźowin rartinkowem, pozosta 
ma n a  swych stanowieki^eh-

IFEOULACYA N a WCIYCIKLEK.
Dnia 21 b. m. odbyh. Się pod ptz.eęrodnicty.cff 
wioepłet, Sartgo pesiedzaniię połączonych sek- 
cyi II i IY, na ktoiam  załatwtWK. Cprawę r9 
,gvńacyi poborów rmóczyciel^k miejskich, 
sekretarki kmsów im. Baranieckiego, te  dzież 
kiflea spraw o dodatkowo kredyry budżetu 
r. 19T8/19.

KDNCl SYE NA NOWE APTEK!. W  dniu 
21 br. m. odbyło się pesiedzenie sokcyi V, m* 
którem załatwicmio; sprawy przyjęcia do gminy 
m. Krakowa szeregu osób,wydano opinię co rlo 
nadania kom esyi na nowe apteki w Krakowie, 
ortiż u c h w a ło  opłaty za desynfckcyę.

„KkAKOWSKIE W ESELE4' z Bronowie 
Małych z całym obrzędom i  zabawą tameczną 

i odbędzie się w niedzielę 27 b. m. o godz. 4 
•po pof. w Parku Krakowskim. „Wesela",^ w 
i  którem wystąpią dziarscy krakusi i urodziwe 

:rakowianki z Bronowie, będzie jedyną orygi- 
| nahnf zaKawą ludową w tym sezon ie  i ściągnie 
napewne liczną publiczność. Dochód Drzezna- 

! czony na cele ośa.iatowe i narodowe Kola VI 
T S L

POŚWIĘCENIE ŚWIETLICY INWA~£DDW
Uroczyste otwarcie i  poświęcenie świetliey 
i sklepiku dla inwalidów w barakach szpitala 
wojsk. 4. w Bronowicach odbyło się dnia 20 
b. m. Przemawiał ks. kapelan, następnie do- 
wódzca szpitala, zachęcając do’ gorliwego ko
rzystania z tych insty tucji U. %. Przygrywała 
zgrana orkiestra szkoły inwalidów.

NIEMIECKIE FAŁSZERSTWA. Tak często 
cytowana „Telegra,nhen-Compagnie" (T. K.) 
podaje z Wrocławia pod datą 18 b. m„ jako  
wiadomość Pclsk. Agetmcyi telegraficznej, na
stępujący komunikat urzędowy z frontu:

„Polska ofensywa jest złamana. Otoczenie 
przez bolszewicką armię jest zupełne. .Straty są 
wielkie. Stracono 165 armat. Dwa pułki wycię
te, straccno 30.000 jeńców. Front od Dźwiń- 
ska do Rówtna na Podoił chwieje się".

Następnie j -.kfmwmikuje ta  „Telegra-phfn- 
Compagnie", źe we<.llujj wiadomości, nade- 
szłych do Wrocławia, liczą się Polacy z bli- 
skiem Obsadzeniem Warszawy przez bolszewi
ków. Ważne ak ta  przewieziono już z Warszawy 
do Poznania. Armia Hallera zbuntowała się 
i wypędziła oficerów. Na froncie polskim pa
nuje brak żywności i amtmicyi, w skutek czego 
zachodzą wypadki masowej dezercyi.

PrzedewszystkUm ifależy stwierdzić wielką 
nieuCzeiwość ze strony niemieckiej, ponieważ 
cytowana „Tcłegraphen-Gompagiwe" fałszuj"

‘k o m u n ik a ty  polgfde, wzgTęanie poda je , ja k o  
n rzędow ą p o lsk ą  w iadosoctść ta k ie  r?r zy, k tó 
ry ch  ani Dolski sz tab  g en era ł y, ani Polska 
Agencja te leg ra f ic zn a  nie podawały i które 
n a tu ra ln ie  n igdy  się zdarzy ły .

Tak bezczelnych kłam stw byk. nawet niektó
rym ńc.zeiwvm pismom niemieckim za wfeło*1 r>eFnor.skieh statek 
gdyż Tip. wiedeńska „Reiehspoet" zoopafrzyfa-f700.0(10 iolarów, w crtu nrimhomienia Unii 
powyższą wiadomość uwagą, że podany kom u-! Nowy Jork—Londyn—Berlin. W związku z

t  Polski f  zł śwtafa.
O PDLSKGŚG POZNANIA. W  roznaniu 

władze państwowe zwróciły nareszcie uwagę 
na konieczność przestrzegania poprawności ję
zyka polskiego i ortografii w napisach publicz- 
Tjych, gorszących dotychczas swymi błędami. 
Przy departamencie W. R. i O. P. utworzono 
specyalny referat, k tóry  ma czuwać nad czy
stością języka w ogłoszeniach, napisach publi
cznych, szyldach i t. A Referat udziela porad 
w ty ir względzie 1 m a y»awo błędne napisy 
usuwać.

ROZSTRZELANIE BANDYTÓW. W Wilnie 
sąd doraźny skazał ma rozstrzelanie 15 osób, 
znanych bandytów. W yrok w ykorano w je
dnym dniu

BOLSZEWICY ZA DNIEPREM. Na lewym 
brzegu Dni eon; od dłuższego już czasu szale
je terror bolszewicki i wywołane przezeń po
wstanie włościańskie. Bolszewicy wyrzynają 
i palą całe wsie, zrozpaczona ludność chwyta 
za broń : broni się, jak  może. Cała Pottawszczy 
zna i Chersoószezyzoa roi się- od oddziałów po
wstańczych, króre nie poeiadąją jednolitej or- 
ganizacyi i działają w pojedynkę, czekając na 
jakąś rękę energiczną i umysł twórczy, który
by ich wysiłki w jodną całość połączył i ku 
jednemu celowi sk.erował.

BARBARZYŃSTWA BOLSZEWICKIE W NI- 
KOŁAJEWSKU. Podczas ofenzyny na Syberyi 
posłał rząd japoński w pcłowie maja oddział 
wojska pod komendą generała Tdiaro na Niko- 
łajewsk. Odd?!ał ten wszedł 3 b. m. do portu 
Niftołajewska i zajął forty. Bolszewicy wszyscy 
uciekli, ale przed swojem odcjśiriero — jak  juz 
doniosły telegramy — podpalili miasto, domy 
i gmachy publicznie, oraz dopuścili się niesły
chanych barbarzyństw. Wyrżnęli oni wszyst
kich bez w yjątku Japończyków, a oprócz .ego 
także 3 tysiące rtosyan z kół intcłigencyi. Ofia
ry swoje zabili oni siwsobera następującym: 
dzieci zabijali, uderzając je o ściany domów 
lub o bruk, kobiety gwałcili, potem rozbierali, 
przymuszali taikzyć bez ubrania, a potem ba
gnetami lub też siekierami zabijali. I  teraz na
wet w mieście i okolicach leżą całymi stosami 
trupy Japończyków i Eosyar. prwozem ręce 
i nogi mają związane. sq rozebrani, mają ślady 
bagnet >w i kul ha ciele, albo też obemte ręce 
i neni.

KOMIJNIKACYA POWIETfeZNA N. JO PK — 
LONDYN—BEPL1N. Jedna ze spółek- amery
kańskich zamierza kupić w warsłitataen Zep- 

nsnowietrzne w cenie

tem ogłasza prasa niemiecka ośw iadczeni 
pułkownika Ilęnsleya, kierowniKa sekcyi dla( 
żeglugi napowietrznej pray- amerykańskiemij 
ministerstwie wojny, który orzekł, że niemieJ 
ckie napowietrzne statk i metalowe praewyżJ 
szają obecnie wszystkie używane w Amerycetr 
Reusley domaga- się wprowadzenia w Ameryć 
ce tych metalowych typów. W listoipaazwf 
1919 r. ogląda’ on plan niemieckiego statku nal̂ j 
powietrznego „L. S, 125", w cenie 100.000 d®< 
larów, który był przeznaczony do ataków nar 
Nowy Jork. Statek ten może krążyć nad zkmijg 
przy normalnym zapasie palisia z szybkoścląf 
92 mil angielskich z 12 pasażerami bc-z przepJ 
wy czas bardzo długi. Pojemność statku wy-i 
nosi około 9P.G90 metrów szościennwch, a  w ięo 
jest większy, aniżeli pojemticść sta tku  napo-; 
wietitznego, budowanego obecnie w Anglii dla( 
marynarki amerykańskiej (30 008 metrów) 
sześciennych), przyczem ten ostatjii stateM 
kosztuje dwa i pół miliona dolarów.

CZY Lr3A NARODÓW JE ST  NOWYM 
POiifYSUEM? Liga narodów nie jest pomysłem, 
nowym, gdyż — jak  podaje p. Toran-Baylei 
w „The Angio-Frcnch Review“ — 'pierwsze usii 
łowcu a  stworzenia organizacyi międzynarodo- 
wej, calem zapewnienia trwałego polct-iu mię
dzy narodami cywilizowanymi, datują się je
szcze z r. 1601. Autorem tych usiłowań byl 
król francuski Henryk IV i angielska królowa 
Elżbieta. Nie były zaś to nieokreślone marze- 
nut, ale plan starannie opracowany i nięty 
ściśle w 13 artykułów Po śmierci król nw-j El. 
żbh ty  w r. 1603 Ilci.iyk IV przez, jat pię5 
przetikbtdał pięć punktów, stressczajątych tvj 
opracowaniu S u % ‘ego główne zasady* zwią
zku: 1. Określenie rozciągłości , gAnic włada* 
nia każaego panstwa; 2. oprarowasic zasad 
d l*  spokojnego współistnienia różnych relfcriij 
3. utworzenie siedmiu rad — jednej ogólnej,’ 
a sześciu szczcgółowytli, których zadaniem* 
byłoby utrzymywanie przyjaznych stosunków* 
•mięetay władcami clnześcHańskom i szybkie 
załatwiacie spodów między nimi; 4. zorganizo
wanie wspólnej armii jedynie przeciw niewier
nym; 5. obmyśłeniesfcposobdw usunięcia wszel
kich powodów niezadowolenia między jtain m: 
państwem a dtngiem i między ich panniacymi.

2uwf?afen,łc,i?a i  kGtntfnikafyl
REGf/ŁACYA PŁAC KOBO^NP-r,->\v W gA- 

KŁALAŁft WrtJtWŁOWYCH. Uddz. inf. i). O. G. 
komunikując W notatce w sprawie regularyi jilao 
robotników w zakładach wujskowteh zaszła j>o-

Ostatnie zdanie- ma brzmieć: W odniesie-: 
niu do sprawy żywnościowej, obok dodat!:ów a-' 
prowizaeyjryc-li, zależnych nie cd. Ministerstwa'' 
spraw wojskowych, lecz od Ministerstwa aprowi- 
zacyl, przyznano robotnikom z magazynów woj
skowych pewną część artykułów, które rnbgą na
bywa*. po tych cenach, ja':ie plącą wojskowi'."

POSADY  ̂ DLA NAUCZYCIELI. Ministerstwa 
wyznań rei. i ośw. publ. zawiadamia, iż w publicz-, 
tych ssftołach powszechnych wakuja wolne pora-! 
dy dla ntoosyci iii i nauczycielek z objęciem od lf 
sierpnia lub 1 września. Bliższych wiadomości 
ud_ji»  bruro gz.tolniet ra polskiego w Krakowie,1 
(ul. Bawsowa 1) od gudz. 9 do 3 popol.

KURo DLA N AU CZY CfEL STwJ L Słąrajdeirf 
9odtó«jy: nauczycielek wiejskich ziemi kraJrow-1 
skiej odfeadzie się dla rjmoaycielsrtwa ’, l-da'ovri 
KTm geog.rtfll Polski—prelegent prof. Dr SawicKij
nauk przyrodnicsych p. Tcfcśnicka, gimnastykuj
która -̂ xi, wŁkacyach obo./iązkow;, będzie w eżko-j 
łach powszechnych, prel. p. KraskowBka. Kura- 
roznecznie się 4 hyca w w o n a rrn a  św. AnHjs 
(plac Groble) Zgłoszenia pisemne łub ustne (oai 
11—1 co.lżletinie) wraz z opłatą 60 marek, przyj* 
mujo sekretanwat) Sedalieyi Kraków.

,VYC’EFZKĘ NA BABIĄ GÓRĘ urządrr sefe’ 
o.ya wycieczkowa krak. Ogn'ska naucz. 27 i 28 
b. m. ZgłoBZenk- codziennie od 6—7 wieczorem 
w Ognisku

UKOŃCZENIE SPRZEDAŻY CUKRU. MHgtf 
stra. zawiadaiUto, że sprzodaż cukn kończv H  
z dniem 24 b. m. Kupcy rejonowi i łęossumyj 
wi .ni złożyć zreal.zowane kupony z poir rżB' ga 

okresu we włWeiwych biurich O  mowych daj 
28 b. m. włączne. Oi.cby, kt 'ire dotąd nie pobra 
należącycn racyi enkną mają zgiotći się pe 
w swych skJepacłr rejenowvęŁ, względnie km 
mach do powyższego terminu, gdy» w prze 
wnym razie racye to ina i/tzepadną.

k o  m k m

śpiewaka o »#głcśniej sławie światowej, oćĄ 
będzie się w irledzielę 4 linea b. r. w Sokolej) 
w imprezie „Krak. Biura Koncertowego E. BwJ 
jański". Bilety są już- do nabycia u  J . RudnS^ 
ckiego, Linia A-B. 188®

Z teatrów  krakowskich.
7  TEATRU POWSZECHNEGO komunikują;,’ 

Najbliższą noWoseią repertuarową będzie komedy* 
amerykańska: „Tajemniczy Dż.ems". Rolę tvtuio- 
wą odtworzy artysta teatru im. J, Słowackiego^ 
p. Jarmsz Nowacki, który zalicza ją do swych 
oopisowych kreacvi. Premiera w najbliższą sobotę^ 
26 b. tri. ‘ i

% TEATRU „LAGaTELA" Fotrunltcują: „MistrżT 
Babra z Kaz. Kaminskim w tytułowej rob’ po- 
■ztór/ony będzie dzisiaj, jutro, w piątek i sobotę^

Repertuar łctf.ru miej. łm. 31 iSłowAcklegoJ
Środa 28 b. m.: „2a króia Sasa" Goranowskie. 

go i Walewskiego.
Czwartek 24 b. m.: „Zazdrość" Arcybrfłwrwa.)

Repc?' - ralejńkiere teatou pow9xeehfl«tgiVl
środa. 23 b. m.: „Stara komedyant,l*a“. 
Czwaitck 24 b. ia.: t,^Jbrześniak wojenny".

K trtc rtttsr
Środa 23 b. m.: „Mistrz" 5 K. Kaminskim. 
Czwartek 24 b. na: „Mistrz" z K. Kamińskim.'

P&̂isł!i;i3 s&iską gaijsziÊ
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li ś»..!uJi-vl L- UTiltfkSS
„Za króla kom tóya- w trzech siki.ach
Mrf.wtd (ii r;vtwwskiaso. W akcte twenuii opera 
bwtło (siei) w jednym akcie „Żona dwóch mę- 
frjw“ , z muzyką B&fcsl. WaUek-Waiewskiego.

P. Guranowski . wziął rekord między tymi 
wszystkimi autorami, których d ł-.da nigdv nie 
powinny były dofttąpiu zaszczytu wykonania, na
scenie krakowskiej. W Geń idą wspomnienia , , , . , , .

C n t i ^ f ,  ,.Granitb et dn u en ", „Jeszcze wal‘ *kłonl« nw otniM w  polskich do podjęcia
wczoTi -j** i kilku innych <jvrdvmak<k, pozna, pra«y i proponowali układy. Jednakowo* de-
„ych dzięki nadzwyczajnej ‘unreejm bńi dyrok-, lo»»«  uznali za  stosowno nie z jpn ić  się
cyi teatru dła bezwzględnie nfetrt a łent<ma.iy cb wogóle na tych naradach, 
draanogi ćrfoHianów, wobec naiwności pk* wseoj | DOWÓDBCA W (fJSK KOALICTJ-
k.ouedyi p. GuranowsWego’. Jestem  przekona- j NYCH W CIESZYNIE
iły. że, wystawiając „Króla Sass", chciała, d y -1 
rr-keya urządzić teatralne pendant Jo okei nej

ministra Patka a ró w n o  prezesowi Rady araba-, jorra (Hkontrią się przerażające rzezie żydów, 
sadorów Millera-idowi, jak i ministrowi Beoe- ^Cldfepstwo nie oszczędza ani jednej d irzy  ży- 
szoui i oczekuje dz'siaj zgody czesko-słowa- (towsłciej. Chłopi wełapuja nawet tycli żydów,
ckl"go rządu. Dal-ze przecie-ranie bedzio świe- . ' * ‘ . ." którzy w przebraniu chromą się pod opiekozę anarchia, za którą rząd polski ni° może przy- ■ .
jąć odpewiodziakiośei. , uciekające.) ludności polskiej i zabijają ich.

j- W samym Kijowie, w dWti wkroczenia bol- 
S fnrjfc w  f f e p r a f e i s  t r w a  tfa ie i. r s z ćwików, panował względny spokój, jednak 
C ita n w  (Telefonem). Strajk w nowfeefe ho- czorczwyczajki bolszewickie rozpoczęły natycb 

gumiósJ.iłii trw a w  ctniszjpn ciągu. Czesi próbo

czącym piśmie wyrrieniony jest wykaz towa
rów, które mają być wywoź ant do Rosy i, oraz 
towarów, które mają być importowane z Rosji.

miast swą działalność.

BdI s z c w ic j o a rm ii p a ta i t e j .

w łłśaie „w jstaw y dziecka** w Warszawie... 
Wprawdzie p. Gułami* eki dawno skończył 
froeblówfcę, ale widać, że do napisania kome- 
dyi historycznej o niecnym Auguśii-e wystar
czył! mu źródła z czy te a -1 dla dzieci. Na sto
pniu podobnym znalazła »ię także forma arty
sty czi a utworu: bętląc go .— ni pies, ni wy* 
dra — przez pół koim dyą, przez pół wodewi-T”
1 ciii z wkładką operową, i jego '*........ A- ’
i żałość. Dodawszy zaś, że akeya 
i -t tak zwarta ja

Prasa rosyjska jest z pełnym szacunkiem 
dla bitnośei a.mii polskiej i dla jej teclmi- 
cznogtJ wyekwipowania

i Organ bolszewicki „Praw da” podaje wraże- 
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Francuski generał z frontu publicysty 3ovdepii, któremu je- 

<łe O o r n  g z y  by 1 do C i o s z y n a  i objął du. 
ff? b. m. dowództwo nad Wojtkami koalicyj
nemu

ARMIA WLOKŁA OPUŚCIŁA CZARNOGÓR*?.
B-.ł*rad. P  A. T. Ag. Marasa. W ojraa wło

skie ukończy^ ewakurcyę Czarnogórza, zaję-
Rząd czechosłowacki postanowił wysłać do Ro tego niezwłocznie przez armię jugosłowiańską, 
syi w najbliższych dniach komisyę, k tóra  ma 
zawrzeć odnośną umowę.

LEGION-APZE CZESCY WYGWIZDALI 
SWEGO GENERAŁA.

Cieszyn. (Telefonem). Jak  donoszą z C lo 
na u u  e a, legionarze czescy wygwizdali gen.
Kroupę, który dokonywał wizytacy! ołomunie- 
chiego garnizonu.

SPROSTOWANIE DONIESIEŃ O MGBDAfGH 
W STAREJ WSI.

den z szefów sztabu, walczącej na froncie dy
wizji rosyjskiej, żak scharakteryzował armię 
polską i jej żołnierzy:

Armia polska jest doskonale uzbrojona, zao
patrzona i ubrana, Aróylerya świetna. Najlep
szymi są oddziały poznańskie — wspaniali

Warszawa. P. A. T. Według dalszych w ia -;strzelcy. Nasi, zepsuci zwycięstwami nad ban- 
idomości, nadeszłycłt z C i e s z y n a ,  a doty- [ darni Denikina, lekceważyli ich: nie chcieli sły

nie można ich było 
. strzelali... stojąc.

■rej Wsi, stwierdzono tylko śmierć profesora j A strzelcy poznańscy z. chwilą gdy nasz żoł-

jwśiowa1 doj- ovfaH6jf  hojówc* męskich w dniu Sojszeć o okopywania się, nic
. .  ,, .. ,, h. m. na lokal kÓTnisaryatu narodowego w 9 ia - . zmusić do ujęcia łopaty i,i\.roju C5iiSci 1

. . . .  2 ra  W i z i m i r s  k i  e g o, którego bojówki czeskie [nicz wychylił tylko głowę z za okopu dawał<b'..am-1?ini raczkami, będziemy nucli skończony , , , . , . J ., , *» • . » • i TO . . . . . . .
,.i i.C.-nró. diaiaatyezuegu ,.o domowesn wy- do!M,w/  " d o p n ie  wrzuciły do D u -, strzał -  i koniec. W Armii niem iecki^ uwa-
k-z; leeniu1'. Dla dopełnienia' krjdyki w y ra ż ę > af a - Śtnaclkowio stwierdzają, że wrzucił go .żano  Poznanczykow za najlepszych zolhierzy.

.zczc' osobiste moje 
*kięh znamion*

zapatrywanie, że k tu k  |-^flpr ł  i^ -ięk szy c l*

ż;>-litym płetekstom
rut scenie.-, mającej tak

IIU IV Lt J  lr tU ł iię j  # #
jak „Za króla Sara“, p u d |WsK Natomiast, prof. HsAer, oraz urzędnik jh>- 

n nh powinno wy-tawiać 6 ję  l i to w y  p. Karpiński, mimo eiężkiego _ pobicia?

Nasi dopiero w tedy zrozumieli, że tu  niema 
żartów, gdy zobaczyli występującą .n a je s li
tyczną, regularną, doskonale zorganizowaną 

orną ambicyą, jak kra- J«k rów««w obaj technicy, którzy z o -) armie.
kow-i:a i to o sobie niniwnanie, co ona. steli wrzuceni do Dunajca. Na skutek tegx> ; Nie inaczej charakteryzuje polskich zuchów 

P W aiewdti naniw t muzykę do uie-osprawie-1 u jśc ia  rząd pohdti natychmiast prz»z dolega- komunistyczny organ roeyjski „Derewionskaja 
dlw ionej niczem w kładki‘operowej w akcie p a  polskiego, generała Latinika, zażądał od ko* Komuna” w numerze z dnia 25 maja: 
trzecim. Styl jej waha się między charakterem j misyi wysłania woisk koalicyjnych na miejsce j 
mu%■ l i  XV m  wieku a typem muzyki Wi-pók-ze- 
(męj operetki wiedeńskiej. Interes taieiuu au
tora ,D oli“ nrr j>onióslby szkody, gdyby kom
pozytor nie był napisał tej „Żony dwóch mę- 
PimiaS„opera tuiffo"

Siararna dyrekcji i zospełu o artystyczny 
Stopi'ul insccnizacyi i wykonania komedyi nic

Jest to regularna armia, bardzo dobrze zor- 
iajśó i ogłoszenia sądów doraźnych. DclogaH ■ ganizowana i zaopatrzona, Dosiadająca do- 
zaproponował kom isji, nie rozporządzającej nad świadczonych dowódców z pośród oficerów 
Spiszu dostateczną strażą bezp ieczeństw a 1 Polaków rosyjskiej armii carskiej, austryh- 
użycie polskiej żandarmeryi. Ickioj, nicmieekiej i histruktorów francuskich.

1 O ile wojska. Judcnicza, Denikina i Eoicznkn
R P ^ a w e  s t a r c i e  P e la łtew  i  R f e m e s ik  | przedstawiały niezorganizowane, luźne bandy,

f e r .
Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Węg. B. kor. 

doftosi: Bojkot, zarzan^oi.y p*zez syndykaty 
zagraiticzu^-cf. socyalistóno, k tórj rozpoczął się 
w sobotę w nocy, wypadł słabo. Prztciwamj- 
kot, zastosowany przaz Wąpry przeciw Austryi, 
zaczął się w soboto w nocy. Zatrzymań# zo
stały wszystkie transporty o-soców i jarzyn, 
co wj-woialo wielką zwyżkę tych artykułów. 
Ruch pociągów towarowych i stataów  do 
Czech, Rumunii i Jugoałan ii odbywa s:ę na
dal. Ruch pocztowy i telegraficzny do Austryi 
ograniczono, ruch telegraficzny do Niemiec 
utrzymany jest w całej pełni przez Czechy, 
podobnie, jak  komunikacya telegraficzna ze 
Szwajca-yą. Komunikacya radiotelegraficzna 
z Austryą odbywa się dalej.

Na Zgromadzeniu narodowem ośwfkdczył 
premier S y  m o n y i, że bojkot nie był posta
nowiony przez jakieś państwo, lecz prz^z se
kretarzy syndykatów w  Amsterdamie Micisior 
handlu tipoe.ażnioay jest do represali przeHw 
bojkotowi nrzez wstrzymanie transportów to
warowych na liniach kolejowych i rzecznych 
do krajów, które wstrzymały ruch towarowy 
do Węgier.

RGKJOWANIA FLN ANDZKO ROSA JSK1C.
Wilno. P. A. T. Ro.towania jrokojowe tirf- 

landzko-ros’\iskie toczące się w Dorpacie, ni» 
doprowadziły dotycnczae do wyi>;ków ^m y ś i-  
nyró. W kołach politycznych estońskich panu
je przekonanie, że wynik rokowań finlmuzko- 
rocyj-ki -h zależny jr-et w znacznym stopniu 
od rozwoju wypadków na froncie polskim.

V . ^ a * f c i ! r c s € !  j G ^ o d a r c z e .

HANDEL FRANCfłSKf w r. o. Z Paryża 
donoszą, że od początku roku można skonsta
tować znaczne polepszenie się w ruchu handlo
wym Francyi z zagrauieą. Ogłoszone liczby sta
tystyczne podają następujące szczegóły: w sto 
sunku do tego samego okresu w r. 1919 wzrósł 
eksport francuski o 3.851-.5C0.000 franków, 
podczas gdy w tym samym okresie impoit 
wzrósł tylko o 1 miliard 927 milionów. Imjf-rtf 
ten odnosi się pravie wyh-cznie do surowców. 
Zakupy s.-o-lków żywności zmnicjiu.yly 
o 109 milionów franków.

BAWEŁNA TANIEJE. Z Nowego Jorku do< 
noszą o nowym spadku cen bawełny, dr cho
dzącym do 05/100 paok.ów.

Bytom. P. A. T. Dnia 20 b. m. po południu
wyd-rt- mdm-go Pozvtywnego rezultatu. Sr-rde- przv-rfo w G o l i n i e  .pod O p o l o m  do k # a * j 1
m.sin żolfewaó wypada idących_ r.a marne wy- wy^ ,  sta łć  Potokami a  Niemcami. Odfel
s lk. v.! P. l.iiu-ki 11-ij'wał w roli Augusta 11 na- bYracrtłn sto tam zrbranlo miciscowego Koła v

o tyle wojsko polslde przedstawia w całem 
znaczeniu tego słowa regularną i bitną arm-ę

w armii dzielą się na  legionistów,
mo,;y swojego gtosOf którym łknmJ na scenie Ośw totow ^o imtonia Ś w 'Jac k a  na°które ^ y 5 czyll  Warezcwiaków i na Poznańezyków^Pod 
podkowy i nadwerężał'^ sprężyny w zegarkach 
Bajoclpomiejszyrh słuchaczy. W szystkie inne 
fole ciążyły widocznie samym v/y!;ona\vcom,
<7 om u i* sio nie dziwię, bo do takich ról tru 
dno przywyknąć- Zdz Jach.

Wiadomośei pofółyuite
— „Gazeta Warszawska*1 donosi,, ża siedzi- 

ą obecnego rządu Pctiury jost Pros kirowy

było dw óch"‘d c l ^ a t ó ^ t o j r  w ojsbw ym . szczegółnie odznaczają
tm. M a ł e c k i  i C i e c h a c  ek . Po zebrani*l's' ę pułkl Poanańfltoe- F ovm m ’ p&wn‘’. dosk°. . . .  ,  . , nali Sftrzelcy. Do ataku, idą. ktuumrami, jak cho-
udah » ) o ™  do mojscowcj apteki p. Mmi tu- Ich karabiny maszjmo-
sluego. Tłum Niemców zebrał się pr/.ed a p te -1 J - ■

przeciw Polnkom. iwe koszą, oni niepowstrzymanie ycauwają się
i ostatocznio dochodzą,

dokąd toż) wyjechali bawiący w Wa*rz„,-ne mi- j domara.iąo Się wydania <Jwóch Polaków. W te
dy p. M i c h a l s k i  w obronie własnej 1 swej 
rodziny użył Lroaf. Po stronie Niemców było* 
dwóch zabitych. Sicherheitswehr, jak zwykle,, 
zjawiła się dopiero -po całem zsjściu. TTwięziia 
ona pp. Mk-balskiego, Małeckiego i Ciecbaczka 

odstawiła ich do Opola. Dotychczas niewbi-

■ką *f zaczął dómonstnować  ̂ , . .
Niemcy zamiejscowi, prowadzeni przez Niem - ®®®>5SK' . p r!** . ,
ców z Opola, rzucali do okien khmianitunf ^  „ „ i t  1 neznańskie bvhr
i usiłowali wtargnać do yraętrza. »bv apteką-i ->imn memie e j  ^
zdemolować. Michał k i  wezwał Niemców, aby  ™ t f zyrai- Leg1omści, czyh ^ z f f w S f c y  są 
się usunolL Nie odniosło to wcale skutku, prze
ciwnie, N iency wtargnęli do wnętrza apteki.

WYKAZ SIEtTY  W f f l O T E
z dnia 22 crarwsa 1920 r. r 1*3

Bistow ie ukraińscy: Lewicki i SępoiYski, któ- 
tay  powrócą niebawem do dalkzycti układów 
gotpo Łarezych. Tymczasowy rząd ukraiński 
jcpwzeotewać będzie zastępczo p. Michajłow.

— Wychodząca w Moskwie „Krasnaja Ga- 
imti#' T-Sihiyi tod * gwa. B r«n i w-ra., któ
ry, nawiązując do akcyi pelf»kiej na fro-reie, 
oświadczył, że Polacy dążą Jo  urzewtywistnie- 
nia 3 wojem planu politycznego, * mianowicie 
chcą 5pf>ć Polskę od morza do, merza. Nie mo-
żemy do tego dopuścić, aby Polacy wViłi 

chłopu rn-łyjskiemu na kark. Dalej Bnwsiłow 
stwii rdził. że wydana przez niego odezwa d® 
oficerów wydala pożądany rezultat. Zgłosiło 
sio bardzo wielu oficerów do walki- z Polską. 
Są to oficerowie uwolnieni z więzień i obo
zów koncentracyjnych. Omawiając sytuacyę na 
froncie „K rasnaja Ga«-vta ‘‘ pisze, że zajęcie 
ponowne Kijowa przez bolszewików ma jedy
nie znaczenie polityczne. Sytuacja- na ironcie 
pełokim jurt w darł czym ciągu poważna, albo
wiem armia polska nie tylko nie słabnie, lecz 
■wzmaga się. Zaopffl raona jest w środki tech
niczne przeważnie w znacznym stopniu leniej, 
aniżeli armia czerwona. Omaw iając powodze
nia W rangla „Krasnaja Gazeta** stwierdza, że 
arm;n otrzymała znaczno posiłki, świeżo 
prz> byłe morzom. Odziały zdążają do Melit- 
topola i rozwijają akcyę na północ od półwy
spu kn-m>:kiego.

— Ja k  donosi „Times**, Ruanda i  Urundi 
w dawnych niemieckich koloidach afrykań
skich mają być oddane Belgii, zaś linia kole
jowa do Kairu pozostanie w rękach angiel- 
sliieb.

(U d  ST S3T&i& p U i t c f j  
n t S ląsto  S i e i ,  Sjesta i 6 ra#ie

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw za
granicznych komunikuje:

delt' 
do

domo, co się z nimi st&ło.

2 waftką i
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warwławsdri” 

pisze: Przed Kilku1 dniami wyjechał z Wwrszfc- 
wy do Londynu delegat Ligi Nkwuóów, dr. 
Witt, k tóry  bawił w Polsce, w celu ustalenia, 
w jaki sposób Liga powinna pontódz Polsce 
w walde z tyh trtm  p.amfctym. Ja łt wiadomo, 
na ten cel postanowiła Liga przeznaczyć- dw a 
miliony funtów szterlingów. Za sarnę tę posta
nowiono zakupić matteryaiów, niezbędnych do 
walki z tyfusom plamistym. Ministerstwo zdro
wia poczyniło jednak starania, aby materya- 
łu tego nie sprowadzano do Polski z zagrani
cy; locz aby zainieyowaó produkcyę tegoż w  
kraju. Po licznych konfcreneyacL odbytych w 
Londynie i w Warszawie, ustalono, że nio- 
małl wszystkie matm-yały u nas pFoduk-Twaj.c 
być mogą pod warunkiem sprowadkonia od
powiedniej ilości surowca i węgla. Dr W itt 
wyjechał z tą  opinią do Londynu, gdzie za
mierza postawić wniosek, w celu pomyślnego 
załatwieniu propozycji Ministerstwa.

słabsi-
Chociaż biją się wspaniale, lec? nie maja tej 

żywiolłowej eiły, która czyni Pornańozyków 
■iżk ^ludnymi do zwalczenia. . :

m  t e  M m  K ii.’ i
W'arSzawa. P. A. T. Komunikat? .«®tałrr gasi. 

wojsk polskich z dria 22 b. m.:
/ PbiMwne simo atuJtf i ouzł, łr„Je m  S iłą
rzeld A u t y  na nasze pozycye pf̂ d wmą> S O- 
i l Ł o l o w s z c a y z n a  zora ły  odparte.

Na Polasit trweją zacięte walki.
W e wczorajszych walkach, jakie się wywią

zały między grupą generała R o mc r a a konną 
armia Bucttennego, ta ostatnia poniosf: barizo  
ciężki, - Araty. Dowódca jednej z brygad 11 dy- 
wizyi k aw ile iji nieprzyjacielskiej został zabi
ty. W  rezultacie tej akcyi masy kawel.*yb bol
szewickiej zostały zmuszone do panicznego od
wrotu i zaniechania n*d«?*anego ataku u*. 
Z w i a h e 1. ’

Na Podolu drobn- iróorczki.

.Plany komunistów czesklek
Praga. P. A. T. „Pravo Lidu“ zamieszcza do- 

kninent, pochodzący z Ministerstwa spraw we
wnętrznych, w którym  prezydyum tegoż Mini- 
steistw a komunikuje, że komuniści w Niem
czech. zawiódłszy się p«zy wj'boracn, planują 
natyciu|iia4tóy»e obwołanie republiki rad w 
Niemczech. Centrum tej ag itac ji znajduje się

War rawa P. A. T. „Kuryer Warszawski*;,w M a g d e b u r g u  i w H a l  1 e. 
onosi: Naczelnik komis-yi dla spraw walki I keunnistycany % Iv-> iee — opiewa

z epidemią, pultdw uik prof. Dr G o d ł ę w s k i, ’ w3pemniany referat — przenieść się nmzt na 
komunikuje: Ang*->!sko - amerykańska misya kraje sąsiednie, szczególniej zaś planują komu- 
niesi«7iia pomefcy Pj1sy« napotyka na zrfnpzner^ niści nicmloctw przsrznceBie -Trcbu rra północne 
fudnoyci w pracy i doświadcza szeregu przy- Czediy. Komuniści czescy m rja  nlanować mo- 
' rości, zv. łaszcza w okolicach Zawiercia, ta  _ bDizacyę, k tórą ogłeszf natyclimiaat po prolda 
strony ludności, idą której od o niższego c*asu mowaniu w Niemczech republiki rad. Sf»-awo- 
precuje. Mianowicie część ludności wyobraża zdanie owd zaanacza, że plan komunistów obej 
sobie, żc odzież i żywność nie jest darem mi- muje także utworzenie republiki rad w Pradze 
syi angielsko-amer., kańskiej, lecz pochodzi od [ W ie(jniu, a także i vr połBfhricwej P aisca^?^ 
rządu polskiego. Ze strony koinisaryątu dn gdzie, zdaniem ich, ma się rozpocząć walka o 
walki z tyfusem plamistym stwierdzono, że obwołanie dyktatury rad. I

Za pośrednictwem dolegaj-i paryskiej zw ró-jmiSya pracuje wyłącznie własnymi środkami j Czeskie Ministerstwo spraw wewn. rozesłało j
cił się rząd polski do Rady ambasadorów i ze w całej pracy liiorujc się wylączme wzglę- wspomniany okólnik wszystkim władzom admi

nistracyjnym, powiatowym, polecając przedsię
wzięcie środków ostrożności.

Kuźnia fłp?nsflwa nat! ^3fflcsn?i.
Paryż. P. A. T. Ag. IIavasa. „Echo dę Pa- 

ii»*‘ dowiaduj się, że sojussincy dali do zro- 
ijjmienia Niemcom że w razie niepłacenia na
leżności » :z,ną pod kontrolę niemieckie do
chody celne.

F ffc p n ite G k  f o m i

Wiedtiń. P  A. T. Ag. Radio. Biuro koresp. | 
donosi z B o r l i  n a, że prezydent Rzecze u f >  
ttował FeureMbaeL kancieŁzeiu Rzeszy. Foliren- 
taich przyjął nominacyą. Jest njsdziaia, że to- 
kowafiiiŁ w> celu ucwoi-z » i a  gabinetu, bę.ii, 
wkrótce vl»ończone.

PRZED UTWORZENIEM SIĘ G /^L .E T U  
NIEMIECKIEGO.

Naudn. P. A. T. Ag. Radio. Konstytuowanie 
się rzędu r.ie jes* jeszró* skończone, ponieważ 
Fehrenbach ma jeszcze rokować z n.owemi par 
tyami rządów emi w sprawami narodowych, 
przyesem odgryw? paw rą rolę ♦ateże wzgląd 
me życzRwą nn itraneM  socyalhrtów wi“kszc- 
aci. Wyro y  tmędnicy r>olit3rezn; pozostają n t  
rałie, niezależnie od swojego stanowiska psu- 
tyjnego, praw swoich urzędach. Tftkże szef 
kancelaryi Rzeszy, sekretarz stawu Albert,, 
który wskutek zmiany gabinetu podał się dc 
clymfeyi, pozostaje na swoim urzędzie.

T \ ? t &  w  B t i ! o n u .

Bulenia. P. A. T. A g .  Tfavasa. Zaraz po urzy- 
byciul 31 i 11 e r a n d oświadczył, że rokowani* 
są na dobrej drodze i należy być zadowolonym 
z uchwał, powziętych w R yłhe.

IV wywiadzie z przedstawicielem Agencyi 
Eavaea I . l o y d  G e o r g a  wvraeił przekona
nie, że praco konferencja będą ukończone w 
dniu 22 b. m., co pozwala mu powrócić wie
czorem? (to Anglii, Przybyli przedstawiciele 
państw udali się bezzwłocznie do hotelu Impe- 
ritrL adz>  bęjlą się edb^rorały na-ady.

Pierwsze posiedzenie oiwaido o godz. 11 min. 
30 i trwało półtorej godziny. Komunikat urzedo 
wy, wydany po ukończeniu posiedizenia, w któ 
rem uczestniczyli p-zeds+awiciełe Wloeh, Ja* 
X>anżi, Bolgfi i Framcyi, mieści następujący pro* 
gram konfecencyi:

1. Orraekodbwanie NhsnW . 2. rozbrojenie 
Niemiec, 3". sprawy wsćliodr e, 4. sprawy ro
syjskie.

Obtarły, prowadzone w chi rot posiedzenia po-
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w0h>#fcr' ft!ten*a ceienla . . . .  
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i;«w. dł* p sórtUflz.
f A&t. diieii. Kadziwlf, \Vimmer, ŻeL 
Karpacifi* Tawaray*łiwa waflowe . 
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KUaSA.
Warseawa. P. A. T. Dn. 22 czerwca. 

W a l u t y :  Ruble carskie setki 248, 361, 250:30, 
pięćaetld 251.50, 253 50, 250, ruble damskiej 
większe 69, 7o5 do 0$, nffiiejsae 47 do 46.50t  
funty  sztorfe^i 570, 580, dolary Stanów Zje-* 
dnoczo«ych 153f 148, 148.75, kanadyjskie defe 
lary 124, 127, marki niemiecKM po 1000 —i 
415% 408’, 410< nmibjaze 405, 404, lei 3 ^ 2  i póJ$ 
3.35, eaeki n r Paryż 12.70, 8zwajcary& 29.75, 
29.25, Berlin 420, 415, 419.50. Wiedeń 103, 107*

OgltszBait Scytseri.

z przedstawieniem ciężkiego pstoienia w d e -  dami hmnasiśtornymi,
6ZJ«*, na Orawie i Sp iszu . Przeprowadzone
przez kom isję przygotowania do rychbgo ple- PRZYJAŹŃ UTRAIŃSKO-POL^A. ^  p _ A T_ Wychodzący w K ł a  d n i e
bisejróu, wywołały w obecny h warunkach cl-f Warszawa. P. A. T. „Kuryw Polski*' p e te je : o m n  k olrflln|8tów „Swoboda** donosi, 'jakoby  
brzymi niepokój i wrzenie. Strajk w Karwinie L e w i c k i ,  snm stci i prezes misyi uknrińskiej B e n e s z  bvł zapatrywania, że ĆUfpóki do Pra 
trw a i grozi wystygnięciem pieców trzyHie- oiwisK-czył, ze t u / ś  atoaj«8ki, który już rc*taV gi nie prz,-będzie przedstawiciel rosyjskiego 
chich, co pozbaw, *notm  kilka tysłęcy robotni- 1 • Mec-.o.j utwmzęny, słoi na | u ł j i  śoiZte- »oWietów, nie można- dopuścić do tego,
ków praży ttruA ich na dłuższy czas w nędzę porozumienia z Rzceząpospolitą pofefcęi Mim- | aby w gtoliey Republiki czesko^łowacldej zol- 
i wwtrehię Wrzewis przerznoa 8tą m  teren sp i-, stor zaznaczył, że wiacfomośc o przeprowadzę- w  gj pril;c^ taw ic ie l imp 'lis tycznyll Wę- 
skn-orawski, gdzie doszło dnia 28 b. m. d o :ni11 ugody polsłro-ukraiiiskiej była przyjęta g, - 
ohydnej m asakry ludności polskiej w Staraj jprzez wszystkie warstwy społeczeństwa uk-a-
WS1. fińskiego z wielką radością i naród tritraimKi . f$8SllllłfŚ5r

rvśa K/nlhdi«u h i t i *  « * . i »
Iialiiew^n a

P ro g a . P . A . T . C zesk ie  B iuro  p rasow e do*- 
rwwi, że n a  p o d staw ie - k o n fe re n c ji  B enesza  z 
K rąęlitęm , K ra a ia  p r z e s y ł  d a  M inister#  w »  
s p ra r /  zngsan . w  P ra ila c  prcjK izycyę n a w ią  a -  
n ia  s ło w n i iw  j_o*paJarczynh  między R o sy ą

Dnisr £-go Iipca b. n  odbętizie się i* magawy- 
r.acli kolejowych przv ul. PJcwiej publiczm Bi
ec tacy a. rzeozy nieuodiętych. Między innerro 

rannego, tyczyły się kwestyi finansowych i hu- j sprzedane dwa kosze, oddane C mM-a 
litarnych. ItzeczozTia-wW finansów mają wie b. r. do przechowania w garderobie na cMfOtcu 
czorem przedłożyć k-onferoncyi tekst oc-hwitf^ osobc-wyin i prawaopodobnie pochodzące z kra- 
wspólnwh. Jednocześnie Foch i Wilson pr/y- )jkl>£y. a zawierajnee znaczną ilość bieliznj: ze 
gotowują rn-iek t noty. m riącH być wysianej - ^ w r i  A. G. i n itro  szabasowe. Pcszkoiio-, 
dc Ni-mu-c. dotyczącej TO?.hro.icn!ą. ! wau-i, o ile praed licy tacją  się zgłoszą, mogą

Według inform acji przedstawit-mla A re n c y i? ^ , ucTowbrkitenu p ra^a  udaeneści. rzeczy #w>- 
Havasa, konferencja wobec zbliżania sro F ,je odebrać w nugazysn* pr,esyiek pospiesz- 
działów Jbisiafa Kemala paszy do Dnrtliwmli, | ‘nych przy ui. p awi0j ,7 Krakowie, 
zajmie sie kwestyą turecką, jako sprawą n ag lą ,1188g Dyrek<(ya kcdfelt

Lyot: P. A, T Acr Radio. W poniedziałek I 
rano na pokładzie Maki of Orleane przybyli1 
do Bulonii L l o y d  G e o r g e ,  M i l i  e r  a n d ,  1 
marszałek F o c h ,  B a 1 f o u r, C h a m h e i- 
1 a i n i marszałek W i l s o n .

Przeprowadzenie p l e b i s c y t u  i e s t  w tych wa- j wierzy, że tylkw ? Polską może być wołnym f 
ntóch n ł ć p w ^ d e ń h t w h i n .  "Rnztdłat tak p r z e -  ' gespodrtzrn! nh ziemi o j c z ą -S i e j .

f e ź  tftes b ł a  f e t .
runtóch mepwwwienhtwein. itnzw tat tak prze- 
prowatłisonogo plebiscytu rie może być przez 
nikofo uznany i rząd piJsłti nw będzie w sta- 
ntor f la r ć  go za słuszny f  abowłązKiący.

NieSH>żł:wi-m jest również dalsze przedłuża
nie i  rami m epew ości. Btząd pafctei przyjął ly

Lwów. (Telcfo',ein\ Od os.ib, które opuści- 
K i j ó w  w dobę p,o znjceiu go przoz bol-

w zataifsr? oybłtraż, oświttuczj 1 to jjrzcz usta Szcwików, dowiaduję się. iż w okolic ach K i-1 wjeąka a  Rciinbljfcą czechosluw jcką. W doty-

PRCZ. 5ffiSC lT\*kL WśŁMłA D 9  1DROW IA.'
Lyon, P. A. T. Ag. Radio. Dcscbimct pnrros 

ca szybko do zdrowia. Rożmav.’:a często tr»ł"fo
nicznie z Pjwwżiai*. informuje się o wszr-TOkir-h 
sprawach bf S e y h  bn^dao dokłasłn5e. P r-^y-j 
d<-n weźn.ie udział w uioczjstościacli w dniu 
14 iinca. '

mm bzieł mmi
i m  I h M *  3 .

TrJeftj Kr 2.

poleca obrazy i rzeźby najwy- 
Stłftitjszycb m*^z©w polskHb 

p o  c t iw te ł r  m i ia r k ic w a p y c h .

. SSUifl

pm|f^ n t,
Hcrsea. P. A. T. Ag. Radio. Anglia przyjc

ie propozycyę jiremiira greckiego, który ząo- 
t e w  at pomoc armii greckiej przeciwko Tur

kom w Azyi Mniejszej.

Ob̂ îszkifrin
kżżdem dtrferr-c :^watą|&  Jest

w kfzikę  poisk^
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Podstawy rozwoju Polski.
D rugim  -ważnym p roduk tem  je s t ropa. 

J ’od -względem prodnkcyi ropy  naftow ej 
znajdu je  się M ałopolska —  gdyż ty lko  
w  M ałopolsce w ydobyw ają ropę —  w edług 
e ta n u  z 1917 r. na  p iątem  m iejscu w pro- 
do k cy i św iatow ej po S tanach Z jed n o ezo  
Jiydh, R osyi, M eksyku i Indyach  holender
sk ich . Jeżeli zaś chodzi o  sam ą E uropę, to  
ł  o łska pod tym  w zględem  zajm uje pierw - 
*z,e miejsce. Znaczenie ropy  je s t bardzo 
w ielkie, bo pom ijając fak t, że n a fty  używ a
m y  do ośw ietlenia, ropę m ożna zużytkow ać 
obok w ęgla jak o  znakom ity  m a te ry a ł opa
low y, n ad to  z ropy  w yrab ia  się ta k  po trze
bną obecrre do m otorów  benzynę, asfalt, 
k o k s itd.

N adto z 'ealej E u ropy  jodynie w M ałopol
sce znaichodzimy w osk ziem ny (oerezynę), 
z  k tó rego  w yrabia się parafinę, wazelinę, ró 
żne oleje etc. N ależy zaś pam iętać, że polsiki 
w osk ziem ny jest najlepszy n a  całym  św ię
cie, a  w szczególności lepszy od ziemnego 
w osku am erykańskiego.

N a Podkarpaciu naazem wydobywają etę
gazy ziemne w  bardzo  w ie lk ie j ilości. G az 
ziem ny je s t idealnem  paliw em  zw łaszcza do 
kopaln i i m otorów , a daje dw a razy  więcej 
ciepła, niż węgieL Ju ż  te raz  p ro d u k cy a  ro 
czna  gazu ziem nego w ynosi 400 m ilionów 
m* i m a przed sobą w spaniałą  przyszłość.

W reszcie trzeba  w spom nieć o łupkach  bi
tum icznych, c iągnących  się n a  niezm iernych 
przestrzeniach P odkarpacia  n a  obszarze 
obejm ującym  do 6 tysięcy  km ’. Z łupków  
bitum icznych uzyskać  m ożna benzynę, n a 
ftę, sm ary, parafinę, koks itd. T a  gałęź prze
m ysłu je s t u nas jeszcze mało rozw inięta, 
ale  posiada bardzo w ielką przyszłość, gdyż 
w Polsce znajdu ją  się najbogatsze n a  całym  
ś wiecie co do zaw artości łupk i bitum iczne.

Znaczne zasoby  ru d y  żelaznej znajdu ją  się 
w b. K rólestw ie i G alicyi o raz n a  Śląsku 
Górnym  i Cieszyńskim . Zasoby te  by ły  do
tąd  niedostatecznie eksploatow ane, jed n ak  
ja k  stw ierdzono na  XI. m iędzynarodow ym  
kongresie geologicznym  posiadają  one w iel
k ą  przyszłość, przed sobą. O ile zaś braknie 
nam  ru d y  żelaznej łub  pew nych gatunków  
ru d . trzeba  będzie sprow adzić je  morzem 
i W isłą, albowiem  tran sp o rt w odny je s t n a j
tańszy. Z tego  w zględu oraz innych przy-

e»yu  niezm iernie w ażną je s t d la  n a s  kw e- 
s ty a  korzystnego  uregulow ania  spraw y 
G dańska, byśm y mieli zupełnie w olny do
stęp  do morza.

Posiadam y rów nież bogate  zasoby ołowiu, 
siark i, miedzi, sreb ra  i cynku. Co do  cy n k u  
zajm ujem y w produkey i św iatow ej po S ta 
nach Z jednoczonych, M eksyku i Belgii 
czw arte miejsce.

N adzw yczaj w ielkie znaczenie d la  gospo
darstw a dom ow ego, przem ysłu i ro ln ictw a 
przedstaw ia sól. Sól je s t konieczną do po
traw  d la  ludzi, następn ie  d la  byd ła  w reszcie 
w przem yśle nip. garbarsk im , m etalow ym , 
hu tach  szklanych itd . T eraz po wojnie od
czuliśm y tak że  Jak  potrzebne są sole p o ta 
sowe do upraw y roli. Poznańskie zaw dzię
cza w znacznej części sw ój w ysoki poziom 
rolnictw a stosow aniu  soli potasow ych.

P rodukcya  soli po tasow ych b y ła  najw ięk
szą w Niemczech. G dy dowóz stam tąd  został 
u trudniony , ro ln icy  baidzo  dotkliw ie odczu
wają. b rak  naw ozów  sztucznych.

Otóż pod w zględem  zasobów  soli p rzed
staw iają  się u  nas stosunki bardzo pom yśl
nie. B ogactw a kopaln i soli 'kam iennej w Bo
chni i W ieliczce są znane pow szechnie. Z a
pasy soli w  W ieliczce obliczają na  21 i pół

m iliona ton , Z sam ej ty lk o  W ieliczki w y
starczy łoby  nam  w ięc soli n a  setk i lat. 
Oprócz tego  znajdu ją  się bogate  pok łady  so
li kam iennej w  S tebniku  w M ałopolsce oraz 
Inow rocław iu i W apnie w l ’o z nań 'okiem. 
N adto  posiadam y w znacznej ilości źródła 
słono.

P ok łady  soli potasowych (kain itu , sylwi- 
nu) są w d&romnej ilości w  K aloszu S tebni
k u  i M orsztynie w Małopolsce. G dy się zwa
ży, że k a in itu  je s t u  n as  przeszło 10 m ilio
nów  ton, a  przed w ojną A nstro-W ęgry zu
żyw ały  zaledwie 182 ty sięcy  celna rów ro- 
czńie, je s t wiidoczńem, że zapasy soli po taso
w ych w ystarczą  nam  na  długi czas. Roli po
tasow ych używ a się jak o  naw ozów  sztucz
nych  w  rolnictw ie o iaz  w przem yśle p rzy  
w yrobie m ydła, szkła, prochu strzeln icze
go itd.

Zaznaczyć należy, żc kopaln i soli po taso
w ych je s t n a  świćc.ie niewiele, a. w śród nich 
jedno z pierw szych m iejsc zajm ują kopalnie 
w  Małopolsce.

P o lska posiada oprócz tego  znaczne zaso
b y  innych bogactw  n a tu ra lnych , ja k  k a 
mieni do budow y, w apna, następn ie  źródeł 
m ineralnych, m iejsc leczniczych, tak że  w o
dną siłę m otorow ą, k tó ra  zaoszczędzi dużo

[węgla. Posiadam y w reszcie mnóstwo- innych 
!l.Kvg v,.tw. Gdy zatem  istn ie ją  wszelkie wa- 
iiunk i pom yślnego rozw oju, ud >r's sam ych 
| v \ z t i i c  jp»i<'ży} czy p o tra f iniv te  riezm ie- 
iro n  o heg y d w n  e Ipowiednio zużytkow ać, 
czy też r<-; w - ,:niy. aby  w łU d ty tn  e ’ą«nt się 

'• marno-,v ;ly ino też. aby  przylali om-y i bo- 
Igaetwa, te  w ykorzystali, a. wówczas m y —• 
jw łaściciele i gospodarze bylibyśm y w yzyski- 
Iw anyud ich sługam i.
| N a to nie możemy pozwol ć. Przedtem  nie 
jdopuszczały rządy z a b o rz e  do w yko-zesta - 
jni-a naszych h c rac tw  natu ra lny  'h. Ye az 
i przeszkody to o inadiy. Państw o lias-e liate- 
jm iast przychodzi nam  z pomogą. Obowiąz- 
jkiom  więc naszym  jes t w ykorzystać przc-1- 
i staw ione wyżej pom yślne (da nas w arunki 
i doprow adzić Państw o do tego stopn ia  "roz
w oju, na  jak im  pow inno sic znaleźć, N ależy 
■zatem izaihr.ać się 'energicznie do p rący  tw ór
czej i p roduktyw nej celem odpow iedniego 
w ykorzystania, noszach ho^cepy  i przyczy
nienia się do rozw oju pojedynczych obyw ar 
teli i całego Państw a.

D r . I g n a c y  D z ie d z ic .
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o łscHydze 3 do  4 tzn na pełnych giaanach
= = = = =  p ie r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  l a k :  ■ —

EiagM flW H , HfiWSfi, LLOYD i I. e
ma natychmiast do odstąpienia f i rm a :

AUTO-ST
w  ECrakowie, u l ic a  S ła w k o w s k a  3 2 .

Kto chce o s z c z ę d z i ć  
conajmniej 100 c|,

niech s ię  z g ło s i do Tadeusza  S ierp ińsk iego ,
K r a i u iw ,  u l .  F l o r y a ń s k a  L . 3 2 ,

który  przyjm uje wszelkie zam ówienia na t
N OW G  FU TR A  oraz przerabia F u t r a  m ę 
s k i e  i d a m s k i e  z własnych i dostarczo

nych mataryałów. ie?7
Długoletnie współpracownictwo w światowe] zławy 

firm ie Bechaud e t David, A venee d e  POpera 14 
w  P a r y t a ,  d a je  dostateczną rękojmię solidności

i gustownośei wykonania.

F i r n n n m i a * *  Bom d la  handlu i przem ysłu
i j L n U I I U I l i l u  v  Krakowi*, Buaajswsklego 2.

Kupuje i sprzedaje:
kapust}, fasolę, gruch, kasze, buraki, marchew, słomę, 
siana i wszełkia artykuły speżywczi.

Dostarcza:
D n u i m n l a '  Przedstawicielstwa, oraz da komiao- 
r i Ł j J N I U j B i  « •)  sprzedaży wszelkie tawsry, raa- 

Jętkl d — akia, k am ien lae , Interna 
kantowa, przwnysłows I Ł p.

L o k U j e *  kapił**T M Ajroatekach. 1432

M ATER YAŁY 
BUDOW LANE

zpiaiks i csnsBtB s a tn iłs  itasie.
1437

Udoskonalona maszyny 
da wyrobów cementowych:

dachówki, cogły, pustaków, rur, combrowin itd.
paslada u  .klaeale D 7 ni/UllcLri I Q Ło 

r i n n y m  lA iQ 7V U  * u - l «
i A u t u  AA mAuLl n Warszawa,Ordynacka7.

Murarze do budowania k o m i n ó w  
K o  r o b ó t  r t a ł y c h  : :

zo sta n ą  zaraz p rzyjęci.
Usta# 1 p isen se  sg łossea is ki era w ić  do: Palerowaik 
Augustyn w  Tow. Budowlano® .N asta* ap. z ogr. por.

Huty cyakawa Trzebinia. 1878

K O S Y
kosiarki, Żniwiarki, grabiarki
i inne maszyny relnicza da natychmia

stowo] dostawy poleca

Polskie T o  w a rz y s tw o  H a n d lo w o
Kraków, Sławkowska 1. 1822

Rak z a l a l e m l a  lSSfi. R o k  z m i e l e n i a  1 8 8 0 .

Introligatornia P. fiepetowskiego
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  T o m a s z a  3 2 .  

fjkuiji tsu Ha zaztwinia « ukru iatriCiitantwi nkiAzaa
C#ny amiau kowane.Ceny um iarkow ane. 536

■  mi f i M M i r n M C M « a M — a

P R E Z E S
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowi®

= = = = =  zawiadam ia, ie  = =

L I. Zgromauzenie ogólne delegatów Towarzystwa
odbędzie się |

we czwartek, dnia 15 lipca 1920 r. o godzinie 10 przed południem |  
w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie,

■t. Basztowa L. 8
z następującym porzędkiem dziennym:

1} Zagajenie.
fi) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o wyborach azupetniających delegata 

z okręgu miasto Kraków z Podgórzem, okręgu zbiorowego tarnopolskiego 
s  okręgu W. Ks. Krakowskie, i  obwodu bocheńskiego, a ebwodu Sam
borskiego i i  obwodu styryjskiego, 

fi) Sprawozdaaie Rady Nadzorczej o  wynikach operacyj roku 1919 w  po
szczególnych Działach ubezpieczeń: 1 , II., III., IV.

4) Zmiana statutu. 1881
6) Wybór 2-go W iceprezesa Towarzystwa.
8) Wybory do Rady Nadzorcsej.
7) Ustalenie wysokości dyet delegatów i Członków Rady Nadzorczo].

W Krakowlo, dnia 15 czerwca 1920 r.
J ó z e f  M u c ió s k i  mp.

Piegi i pryszcze I
Krem

* f

■suwa radykaln ie

E R O ^
ft«

1480

Kren<

udellkatnla carę asdajęe Je] aksamitny wygięć.
Do nabycia wszędzie. — H artow na sprzedał:

L iso rk iew io z  i  Ska, K raków , Rynek. g ł .  11.

ZAWIADOMIENIE.

W dniu 12 b. m. odbyło się Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie udziałowców

Z A K Ł f e B Y  P R Z E M Y S Ł O W E  B. T . fri
„ I N D U S T R Y A "

n a  k tó re m  u c h w a lo n o :
1) Podwyższenie kapitału zakładowego do

1 . 0 0 0 . 0 0 0  m a r e k  p o i .
Jeden udział nominalne] wartości lOOG Mp.

N ow i udziałowcy mogą deklarować udziały w biurach 
Spółki w  Krakowie, przy ul. Kapucyńskiej L. 7 do dnia 

1 sierpnia 1020 r. z agiem 30°/o.
2) Prezesem Rady Nadzorczej wybrano przez 

aklamacyę JWP. Maurycego hr. Mycielskiego.
3) Z a k u p i ć  P o ż y c z k ę  Odrodzenia za kwotę 

2 0 . 0 0 0  M p .

Dyrokcya Zakładów Przemysłowych 
B. T . H. „Industrya”

1883 Ska zarej. z ogr. adpow.
Kraków, ulica Kapucyńska L  7.

C e n t r a l n e  b i u r o  s p e d y c y j n e
K r a k ó w  1 1 J  | 3 | | i a ń « | f  ■ K r a k 6 w

założone w r. 1880. ■  B U F  w jI ^ C S  f i  H w I M  założono w r. 1880.

Andrzeja Potockiego 9. Telsf. 3218. Biuro miastowe Rynek telef. 19.
U s k a f c c z i i l a  s p e d y c y e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  załatwia formalności cłowe i pozwolenia aa prsywós i wjrwu*. 
P r z e p r o w a d z k i  m i e j s c o w e  1 z a m i e j s c o w e ,  uskutecznia własnymi wozami meblowymi oraz p r iew śi 1 rozwóz 

zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi zaprzęgami. Magazyny towarowa przy to r u  kolejowym, 1864

®
®
®
®
®
0
®
®
®
®
®
5)

MIEJSKI ZAKŁAD KREDYTO
IS w  Krakowie, Rynek Główny L. 34, Pałac Spiski

1 przyjmuje wpłaty na

POŻTGZKI PAŃSTWOWE
zarówno w gatówco jakoteż w oryginałach pożyczki polskiej z r. ISIS 

oraz w pożyczkach ausiyackich.

Manipuia cya sprawna i bez straty czasu.

Przyjmuje wkłady na rachunek bieżący
= = = = =  na dogodnych warunkach. = = = = = = = =

Udziela k r e d y t y  wekslowe na cele
przemysłowe i handlowe. „a,

& u  k i o nkl dziecięce
płaszczyki, obrania en gros 
I detalicznie ad lat 12 do 14 

wykonuje wiorawa nanniwiuii 
Szwalnia Związku  

Pracy Palsklch Kefaiat 
K raków , Bracka 8.

1812 _

Pewna egzysteneya
d la  dob ito  sytuow anego

kupca
S k ła d  kolonialny, deatylacja, 
fabryka oclu i -wody lodow ej 
(45 kim od Poznania, 86 lat w 
rodzinie) k o r z y s t n i e  do n a 
bycia. Zgłoszenia reflektantów  
w  języku niem ieckim  dfa „HM 
7406 do b iu ra  ogłoszeń .Par*  

w  Poznaniu. 1879

Ha lato
we dworze lub  leśniczówce, p o  
Ezukuie Bię pom ieszczenia dla 
młodego m ałżeństw a z u trzy
maniem -w ładne] okolicy. Ła
sk aw e  zgłoszenia : Czołowski, 

Lwów, Kalocza 20, 1877

Potrzebna 
kssyerha i ekapedyentka

do sklepu drobiazgowego. 
Zgłoszenia: Szajdakowski i Ska. 
Kraków, Szczopaóska 11. 1880

„LURION"
i o a n r  tania pasta do 
:-: robienia w domu :-:

poleca 1884

R E iM -S k a  ur. x i. ołp.
K r a k ó w - R y n e k .

F L A S Z KI
s  a t r a m e n t u  s w o j e g o

•wyrobu kupuje  fabryka .Isk ra  
i  Karmański* Kraków, Łobzow

sk a  8. 1848

N A SPISZU
stndya i teksty folklsijstyciu 
Jana Brzegorzowakiago

w yszła nakładem  1823

KSIĘGAMI PODHALAŃSKIEJ
w  Z a l i o p a a e m .  
C e n a  M u  SO—

Zubożała wdowia
z córką, dotknięta cięiką  
aerwową chorobą udaje się 
do serc szm iw nych roda
ków, patryutów a błagalną 
prośbą o pomac w  wiel
kim niedostatku i braku 
funduszów na kuracyętejts 

Krystyna Langer.
Łlikawc datki proszę nadsyłać 
do ndminiitr, ,Głosu Narodu*.

m u

P R E Z E S
Towarzystwa wzajemnego .kredytu w Krakowie

zawiadamia, że
XLV. Zgromadzenie ogólne członków Towarzystwa

o d b ę d z ie  się
w środę dnia 14 lipca 1920 r. o godz. 4  popał. w gmcehu Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakbwie, ul. B asitjw a L. C 

* następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie.
2) Odczytanie sprawozdania z łustracyi dokonanej w  duiacli 

3—7 czerwca 1919 r. z ramienia Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i  gospodarczych w e Lw ow ie.

3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1919.
4) Sprawozdanie Rady nadzorczej ze złożonych przez Dv- 

rekcyę za rok 1919 rachunków i wnioski ze sprawozda
nia wynikające.

5) Zmiana statutu. ugo
W Krakowie, d«ia 14 cierwca 1020 r.

J A z o f  M o c iń s f t i  mp.

ZaKłaś zilrojowD-kKDielawy I W C N i C Ż  Zfkińfl Z(tf9jBW8-gą3iŃgWy
Bazpośradnia połączanią kolej. Warszawc-lwanlcz, KraHńw-jw-ntoz, LHŚ.y-iwaniez.
Sezon 1. od 15-go maja da 20 usrsta. II. ad 20 czerwca dj 20 sierpnie i!!, od 20 sicrniń do I v zgl. 15 ppfdiicra 
S s c ra w r  a lo n o -jo d o -b ro m o w a . K ą p ie le  m in e ra ln e ,  b o ro w in o w e  i g a zo w e . C O k iro tc -  
ra p la .  H y d ro te ra p ia .  L am p*  k w a rc o w a . W sk a z a n ia  le:z,-.:c/,e: Zofzy, :;i‘a , ska.-.a 

m o czo w a , ch o ro b y  a c rc a ,  n e rw o w e , k o b ie ce . — P ią c iu  le k a rz y  o rd y n u ją c y c h .
"W Z akładzie  3 reslauracye, 2 ponsyonaty, hotel 1 ak o ‘o 401 pokoi unablow anycli, jednak 
bez pościeli, -w eonie od 10 do 40 Mk dziennic. O św ietlenie elektryczne. iCsptica zakładowa 

M uzyka. Poczta, telegraf, telefon w Zakładzie. Aprowizacya zapew niona. 1208
..................  — Z g S o n z e n l n  p r z y j m u j e  D y r e k c y a  Z a k ł a d a .  ■

P ie r w s z y  k r a jo w y  Z a k ła d  
rekonsfrukcyi i budowy

D R G A ^ Ó W
keściolnych i salonowych

Stanisława Żebrowskiego
1373 organmistrza-isclmika

wKratowM-ś&Tomasza 23.
Poleca się  Wiel. Duchowieństwu, 

wykonując wszelkie roboty.

Nakładem .Wydawnictw* .Głae* Karod»a Sa. ■ sgtgufiwouĘ «łpowtefaWaeóei*. ■» Redaktor o^owiedatdny: Karol H o l o k s a .  — Drukarnia „Głosu Narodu*4 w Krakowie, cod zarządem K. Ferka.


